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Zlotowy zapał pomnożony praca
Młodzież utrwala osiągnięcia produkcyjne
Współzawodnictwo o tytuł najlepszej brygady w Iłowej Hucie

Potężny zryw młodzieży, jakim byt okres współzawodnictwa zlotowego, 
nie słabnie ani na chwilę. Na murach nowowznoszonych budowli planu 
(-letniego, przy warsztatach pracy i agregatach w zakładach przemysło 
wych, na polach wsi i spółdzielni produkcyjnych chłopcy i dziewczęta z 
jeszcze większym zapałem pracują, aby pomnażać swoje osiągnięcia. Wy­
korzystywanie zdobytych w pracy doświadczeń pozwala młodzieży wysoko 
przekraczać „zlotowe normy produkcyjne".

Przekroczenie wyników osiągniętych 
w okresie współzawodnictwa zlotowe 
go, to zadanie, jakie postawiła sobie 
młodzież budująca Nową Hutę.

Znana z wysokiego przekraczania 
norm brygada młodych ślusarzy im. 
gen. Karola Świerczewskiego, która 
w czasie pełnienia „wart zlotowych" 
uzyskiwała w trudnych pracach kon 
itrukcyjnych 320 proc, normy, rzuciła 
pozostałym brygadom hasło walki o 
tytuł najlepszej młodzieżowej bryga­
dy w Nowej Hucie.

Na apel brygady im gen. K. Swier 
szewskiego na jednym tylko obiekcie 
odpowiedziało 30 młodzieżowych bry-

gad. Młodzi robotnicy postanowili sta 
le podnosić swoje kwalifikacje zawo­
dowe, zwiększać osiągnięcia w pracy 
i stać w pierwszych szeregach budów 
niczych socjalizmu w Polsce.

Pomiędzy 11 brygadami oddziału 
odlewniczego rozwinęła 6ię rywa­
lizacja o szybkość i wysoką jakość 
produkcji odlewniczej. Dzięki wytrwa 
lej pracy ZMP-owców: Tokarskiego i 
Wiśniewskiego czas wytopu jednego 
załadunku skrócony został o 2 godzi­
ny.

Kierowana przez przodownika pra 
cy J. Zwierza brygada młodych be 
toniarzy, która w okresie wart zlo

towych pobiła rekord Nowej Huty 
uzyskując 875 proc, normy, walczy 
obecnie o przedterminowe oddanie 
do użytku obiektu nr 87. Osiągnię­
tą na wartach zlotowych normę u- 
trzymuje brygada i obecnie. Ostat­
nio wykonała ona prace przy bu­
dowie komina' elektrowni w ciągu 
3 dni, zamiast zaplanowanych 7 
dni.
Kierownik przodującej w Stoczni 

Szczecińskiej brygady młodzieżowej 
im. Nikosa Belojannisa — J. Dudnik 
zobowiązał się w imieniu swojej bry 
gady wykonać na jeden dzień przed 
terminem pierwsze sekcje poszycia 
burtowego dla 2 jednostek oraz oto­
czyć socjalistyczną opieką maszyny i 
narzędzia pracy.

Dudnik wezwał do wspólzawodnic 
twa o tytuł przodującej brygady mło­
dzież z zespołu Klimka z huty „Szcze­
cin",

Brygada, która w „Czynie" wyko­
nywała 280 proc, normy, dziś zwięk 
szyła swoje osiągnięcia do 390 proc. 
Nie ustępuje jej w pracy brygada 
E. Langnera. W ostatnich dniach za 
częla ona wyrabiać do 430 proc, 
normy.

Mlodzieżome 
brygady żnlune

Za przykładem młodych robotników 
którzy dodatkowymi zobowiązaniami 
i lepszą pracą wcielają w czyn słowa 
Ślubowania, idzie młodzież wiejska. 
W woj. kieleckim młodzi chłopi utwo 
rzyli ostatnio 273 brygady żniwne, li­
czące ok. 3.500 osób. Prowadzą one 
walkę o przyśpieszenie sprzętu zbóż, 
niosą pomoc w zbiorach wdowom, ro 
dżinom żołnierzy, państwowym gospo 
darstwom rolnym i spółdzielniom pro 
dukcyjnym.

Pierwszy dzień egzaminów pisemnych
na wyższe uczelnie w całej Polsce
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Egzaminy na wyższe uczelnie

Dnia 9 bm. 'rozpoczęły się na wszystkich wyższych uczelniach w 
całym kraju, egzaminy kwalifikacyjne dla kandydatów na l rok studiów.'

Ogółem do egzaminów przystąpiło około 38 tysięcy młodzieży
Na zdjęciu: egzamin na Wydz Fizyki Uniwersytetu Warszawskiego. 

Pracę egzaminacyjną pisze Klarysa Suwaruwicz
GAF — fot. St. Wdowińskl

Dzięki starannemu przygotowaniu, 
jakie wyniosła młodzież ze szkół śred­
nich, pierwszy dzień egzaminów pi­
semnych na uczelnie wyższe całej 
Polski pizebiegał w atmosferze spoko­
ju i rzetelnej pracy.

O wysokim poziomie kwalifikacji 
młodzieży świadczy fakt, że część kan-

i

Pam ęci wielkiego artysty

dydatów składająca podania na wyż­
sze uczelnie została zwolniona od eg­
zaminów. Np. na Akademię Medycz­
ną w Gdańsku bez egzaminów przy­
jęto 30 maturzystów oraz jfilkunastu 
słuchaczy studiów przygotowawczych.

W Gdańsku setki młodych kandy­
datów zdawały egzamin pisemny na 
Politechnice Gdańskiej, na Akademii 
Medycznej i w Wyższej Szkole Peda­
gogicznej. Na uwagę zasługuje fakt, 
że w rb. znacznie wzrasta liczba mło­
dzieży żeńskiej starającej się o przyję­
cie na Politechnikę. Spośród ogólnej 
liczby zdających na Politechnikę 
Gdańską połowę stanowią dziewczęta.

Większość przystępujących do eg­
zaminów na wyższych uczelniach w 
Lublinie, to dzieci chłopów i robotni­
ków z woj. lubelskiego, rzeszowskiego 
i białostockiego.

W Poznaniu egzamin kwalifikacyj­
ny zdawało około 4 tys. kandydatów. 
Spośród tysiąca młodych, którzy zda­
wali na Uniwersytecie Poznańskim, 
50 proc, jest pochodzenia robotniczego, 
a 23 proc, to synowie mało i średniorol­
nych chłopów.

Zebrania pozlotouie
Na zebraniu pozlotowym w Kra­

śnickiej Fabryce Wyrobów Metalo­
wych, na któie przybyli delegaci z 
największych zakładów pracy Lubel­
szczyzny: FSC im. Bolesława Bieruta, 
Lubelskiej Fabryki Maszyn Rolni­
czych i innych, pierwszy zabrał głos 
wielokrotny przodownik pracy M. 
Żytko;

,,W imieniu brygad młodzieżowych 
— swojej i brygady Genowefy Bres 
zobowiązuję się do września br. pod­
nieść wydajność pracy o dalsze 20 
proc., przeszkolić 10 niewykwalifiko­
wanych robotników, zastosować w 
produkcji metodę Zandarowej, otoczyć 
troskliwszą opieką maszyny oraz stale 
podnosić poziom swoich kwalifikacji 
zawodowych i poziom ideologiczny. 
Brygady nasze przystąpią jednocześ­
nie do długookresowego współzawod­
nictwa na wzór brygad Maluka i 
Frankowskiego ze Stoczni Gdańskiej. 
Wzywamy do współzawodnictwa wszy 
stkie młodzieżowe brygady przemy­
słu metalowego w woj lubelskim".

W Fabryce Sprzętu Rolniczego „Pio­
nier* na Opoiszczyżnie gdzie współ 
zawodnictwo młodzieży objęło już 78 
proc, młodych robotników, przoduje 
brygada montażowa J. Watoły, która 
otrzymała ostatnio proporzec prze­
chodni Żarz. Woj. ZMP za osiągnię­
cia w Czynie Zlotowym.

Pierwsze omłoty zapowiadają dobry plon

Wieś współzawodniczy w odstawie zboża
Spóźniają się podorywki i siew poplonów

W całym kraju żniwa przebiegają sprawnie, wzrasta tempo omlotów , grom. Mrowty. Najwięcej zboża w tej
1 Hnctnuz zhoźs Ppwnp nnń/.nipnip nfł.ctsi.niłn f.vllrn w nndnrYwkach i cipwIp ominie n/łctatidf ćrAzJnim.n1 dostaw zboża. Pewne opóźnienie nastąpiło tylko w podorywkach i siewie 
poplonów.

Pierwsze omłoty zapowiadają w
w porównaniu z r. ub.

całym kraju podniesienie plonów

I

W woj. gdańskim, gdzie żniwa roz­
poczęto 10 — 15 dni później, niż w 
innych, wiele spółdzielni produkcyj­
nych i chłopów indywidualnych za­
kończyło już zbiory zbóż. Spółdzielnie 
i gromady wykonują jednocześnie 
podorywki i przeprowadzają omłoty 
zbóż, odstawiając zboże na planowy 
skup.

Spółdzielnia produkcyjna Kałwa 
pow. Sztum 8 bm. odstawiła 100 proc, 
rocznego planu odstawy zbóż.

Z dotychczasowych omlotów widać, 
że tegoroczne plony są wyższe od plo­
nów ż r. ub. Spółdzielnia Dychawy 
zebrała 40 q jęczmienia ozimego z 1 
ha.

W woj. warszawskim dokonano 54 
proc, podorywek i zasiano poplonów 
ponad 25 proc. Poplonów zasiano naj­
więcej w pow.: Garwolin, Nowy
Dwór. Za mało jeszcze wykonano 
podorywek w pow.: Sokołów, Siedlce, 
Przasnysz, Ostrołęka.

W wielu powiatach niezależnie od 
prac polowych w szybkim tempie

Amerykańskie plany śmierci i zniszczenia
nie złamią narodu koreańskiego
Taktyka »nacisku militarnego« skazana jest na fiasko

W dniu 11 bm. w 7 rocznicę imier- 
ft Stefana Jaracza, odbyło się na 
Powązkach w Alei Zasłużonych zło­
żenie wieńców na grobie artysty. W 
Uroczystości wziął udział minister 
Kultury i Sztuki Dybowski oraz 
przedstawiciele świata kulturalnego 
Stolicy.

PEKIN (PAP). Koreańska Centralna Agencja Telegraficzna 
oświadczenie, które głosi m. In.:

ogłosiła

Na zdjęciu nowowzniesiony pomnik 
Stefana Jaracza, dłuta artysty r-ze- 
ibiarza Stanisława Sikory.

CAF — fot. Dąbrowieeki

Agresorzy amerykańscy wzmogli o- 
•tatnio barbarzyńskie bombardowania 
ludności cywilnej miast i wsi oraz 
jawnie zapowiadają plan wzmo­
żonego bombardowania 78 miast pól- 
nocno-koreańskich. Te barbarzyńskie 
bombardowania najlepiej świadczą o 
o tym, że po upływie roku od rozpo­
częcia rokowań w sprawie zawiesze­
nia broni w Korei interwenci nie 
zrezygnowali jeszcze ze swych zbrod­
niczych planów masowej ekstermina­
cji ludności koreańskiej. Dowodem te­
go barbarzyństwa i zwierzęcej zacie-

8 min. mieszkańców Niemiec Zach, 
wypowiedziało się przeciw polityce wojny 

BERLIN (PAP). — Według ostat­
nich danych, w toku odbywającego 
eię w Niemczech zach. referendum 
ludowego już przeszło 8 milionów 
osób wypowiedziało 6ię do 7 sierpnia 
przeciwko wojennemu „układowi o- 
gólnemu", a za traktatem pokojowym 
ze zjednoczonymi Niemcami. W re­
ferendum uczestniczą najszersze war-

Nowa elektrownia w Rumunii 
już daje prąd

BUKARESZT (PAP). — W Rumu­
nii odbyło się uroczyste uruchomie­
nie potężnej elektrowni cieplnej im. 
G. Gheorghiu-Deja. która dostarcza 
prądu zakładom przemysłowym Bu­
karesztu, miastu Stalin i innym okrę­
gom. Elektrownia zbudowana została 
przy pomocy specjalistów radzieckich.

Na uroczystość przybyli członkowie 
rządu i KC Rumuńskiej Partii Ro- I 
botniczej.

Elektrownia cieplna produkować bę ' 
dzie 1/3 energii elektrycznej wytwa­
rzanej obecnie w Rumunii i dostar­
czy energii elektrycznej transportowi, 
przemysłowi i rolnictwu na ogrom­
nych obszarach, I

l

stwy ludności Niemiec zachodnich bez 
względu na światopogląd, wyznanie 
i przynależność partyjną.

BERLIN (PAP). — Tysiące miesz­
kańców francuskiego sektora Berlina 
odwiedziły w niedzielę teren budowli 
w Alei Stalina, w demokratycznej 
części miasta, wznoszonych w myśl 
narodowego programu odbudowy. 
Ogromny rozmach tych prac wywarł 
na mieszkańcach zachodniego Berlina 
głębokie wrażenie.

Następnie w hali sportowej w Alei 
Stalina odbył się wielotysięczny wiec. 
Zebranych powitał serdecznie nad- 
burmistrz Ebert. Napiętnował on w 
swym przemówieniu knowania impe­
rialistów i ich poplecznika Adenau- 
era oraz wezwał zachodnio-berlińskie1 
masy pracujące do wzmożenia walki, 
przeciwko bońskiemu układowi sępa-.
ratystycznemu. I

Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu­
cję, w której żądają zawlfercia trak- 

I tatu pokojowego z Niemcami i wy­
stępują przeciwko bońskićmu „ukła- 

i dowi ogólnemu" Po wiecu odbył się 
masowy pochód. W pochodzie niesio- 
no transparenty, na których widniały 
hasła, domagające się pokojowego bu­
downictwa w całym Berlinie i pro­
testujące przeciwko układowi boń- 

I skiemu.

•
klości są masowe naloty na 
i okolice dnia 11 i nocą na 
oraz 4 i 10 sierpnia. Fakt, że zbom­
bardowane zostały dzielnice zamiesz­
kałe gęsto przez ludność cywilną, 
świadczy o barbarzyństwie mor­
derców amerykańskich. Barbarzyń­
stwo agresorów amerykańskich zjia- 
lazlo również swój wyraz w bomba r- 
dowaniu ludności cywilnej innych 
miast.

Sami Amerykanie otwarcie oświad­
czają o swych planach zęrwania ro­
kowań i rozszerzenia wojny koreań­
skiej. Według doniesień agencji Uni- 
ted Press, gen. Van Fleet oficjalnie 
oświadczył , że należy wzmóc ekster­
minację ludności koreańskiej, moty­
wując to dążeniem do posunięcia 
naprzód rokowań, ponieważ rokowa­
nia o rozejm w Korei rzekomo są 
proporcjonalnie zależne od skali tzw. 
„nacisku militarnego".

Wszyscy jednak rozumieją, że te 
plany agresorów amerykańskich są 
skazane na fiasko. Nowy zbrodniczy 
plan masowej eksterminacji ludno- 
ci koreańskiej wywołuje jeszcze 
większą nienawiść milionów uczci­
wych ludzi we wszystkich krajach.

Agresorzy amerykańscy—stwier­
dza oświadczenie — powinni wie­
dzieć, że natychmiastowe zaprzesta­
nie barbarzyńskiego bombardowa­
nia ludności cywilnej Korei, szcze­
rość w rokowaniach w sprawie wy­
miany jeńców wojennych są nie 
tylko koniecznym warunkiem dla 
zakończenia rokowań, lecz także 
jedynym wyjściem dla interwentów 
amerykańskich, jeśli chcą oni 
knąć ostatecznej zagłady.

Phenian
12 lipca

uni-

Bestialstuia piratów
MOSKWA (PAP). W artykule 

„Naród koreański wzmaga opór prze­
ciwko agresorom" dziennik „Prawda" 
zamieszcza artykuł swego korespon­
denta w Phenianie Tkaczenki.

„Amerykańscy piraci powietrzni — 
czytamy w artykule — popełniają 
wciąż na ziemi koreańskiej niesłycha­
ne bestialstwa,

pt.

Dowództwo tzw. „wojsk ONZ“ 
wprowadziło w życie potworny rozkaz 
o planowej zagładzie narodu koreań­
skiego i o przekształceniu miast Korei 
Północnej w strefę „spalonej ziemi".

Dniem i nocą wielkie grupy samo­
lotów dokonują metodycznie barba­
rzyńskich ataków na spokojne mia­
sta i wsie. W ciągu ostatnich 20 dni 
lipca amerykańscy piraci powietrzni 
rzucili na Phenian, Wonsan, Ham- 
hyn i Czhondżin ok. 18 tys. bomb, w 
tym około 1/3 bomb napalmowych 
i bomb o spóźnionym zapłonie, W 
tymże czasie na wsie w jednej tyl­
ko prowincji, znajdującej się na 
głębokim zapleczu, gdzie nie ma ani 
jednego obiektu wojskowego, zrzu­
cono około 6 tysięcy bomb zapala­
jących i burzących. Przeszło 200 
wsi starto całkowicie z powierzchni 
ziemi.
Korespondent podkreśla, że realiza­

cja okrutnego planu śmierci i znisz­
czenia, określana przez Amerykanów 
jako „nacisk wojskowy", zmierza do 
storpedowania rokowań o rozejm, to­
czących się w Panmundżonie.

Barbarzyńskie bombardowania nie 
zastraszą jednak narodu koreańskiego, 
nie złamią jego woli oporu i zwycię-

(Dalszy ciąg na sir. 2)

przeprowadza się omłoty, jak np. w 
pow. Pułtusk, który już wymłócił 
40 proc, tegorocznych zbiorów.

W woj. wrocławskim w pow. Ząb­
kowice spółdzielnie produkcyjne: Dą­
browica, Płonnica, Legnica, Piłce, 
Suszka całkowicie zakończyły żniwa 
i spieszą się z wykonaniem podory- 
wek.

Prezydium Gminnej Rady Narodo­
wej w Pisarzowicach pow. Kamienna 
Góra wzorowo opracowało plan akcji 
omlotów, który jest zespolony z pla­
nem skupu zboża. Są jednak groma­
dy, w których omłoty idą opieszale, 
jak np. w grom. Rębnica w pow. Je­
lenia Góra, gdzie sołtys Soliński pla­
nu omlotów nie wprowadził w życie.

W woj. szczecińskim spółdzielnie 
Trzebowo i' Chwarstno (pow. Łobez) 
po zakończeniu żniw kończą już omło­
ty zbóż. W grom. Chwarstno wyróż­
nił się w odstawie zbóż chłop Remisz- 
ko, który na plan odstawy 700 kg 
zboża odstawił 1 007 kg.

W woj. poznańskim najszybciej 
przeprowadza podorywki powiat Go­
styń, który już podorał 80 proc ścier­
nisk. Poplonów najwięcej zasiano w 
pow. Turek, gdyż cala zaplanowana 
powierzchnia została zasiana.

Omłoty najdalej posunęły się w 
pow. Września, gdzie omłócono już 
30 proc, wszystkich zbóż. Najsłabiej 
idą omłoty w pow. Kalisz (3 proc.), 
następnie Turek (4 proc.).

W woj. kieleckim spółdzielnia pro­
dukcyjna Przyłęczek (pow. Jędrze­
jów) pierwsza ukończyła żniwa. Pod­
orywki w spółdzielniach produkcyj­
nych wykonano w 95 proc., w 
spodarstwach indywidualnych 
proc.

Najgorzej z podorywkami stoi 
wiat Kielce (25 proc.) i Opatów 
proc.). Poplonów zasiano w spółdziel­
niach produkcyjnych 90 proc, planu, 
w gospodarstwach indywidualnych 49 
proc.

Z pomocy sąsiedzkiej skorzystało 
7.654 gospodarzy małorolnych, a u- 
dzieliło pomocy 8.525 na obszarze 
13.322 ha.

gminie odstawił średniorolny chłop 
ob Lipek z grom Wejdyty Wykonał 
on plan w 200 proc. Delegat na Zlot 
Młodych Przodowników F Foks z 
grom. Klimczekowo sprzedał Pań­
stwu 227 kg zboża ponad obowiązko­
we dostawy.

Chłopi z Nowej Pasłęki w pow. 
pasłęckim podjęli na naradzie rezo­
lucję, w której zobowiązali się wy­
konać gminny skup zboża jako 
pierwsi w województwie w 100 proc. 
Zboże, jak wynika z rezolucji, bę­
dzie dostarczane do punktu skupu 
zbiorowo i manifestacyjnie. Chłopi 
z Nowej Pasłęki wezwali do współ­
zawodnictwa w realizacji planowe­
go skupu wszystkie gromady w wo­
jewództwie. (11).

10 tys. chłopów na leczeniu
w uzdrowiskach polskich

Coraz więcej mało- 1 średniorolnych 
chłopów korzysta i ośrodków leczni­
czych „Polskich Uzdrowisk".

W rb. liczba chłopów korzystają­
cych z leczenia wyniesie 10 tys. Więk 
szość z nich przebywa w sanatoriach 
na koszt ZSCh. Wielu mieszkańców 
wsi korzysta z uzdrowisk dolnoślą­
skich, 
wśród 
tyzm.

leczących najczęściej spulykaną 
rolników chorobę —• reuma-

go-
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Olsztyńskie ud akcji skupu
OLSZTYN (obsł. wł.). — Akcja sku­

pu zboża w ramach planowych do­
staw rozpoczęła się już prawie w 
całym województwie.

W gm. Ryn w pow. giżyckim obo­
wiązek dostawy Państwu zboża wypeł 
niło już 10 gospodarzy. W realizacji 
planowego skupu przodują chłopi z

Strajk poiuszechny tu Be’gii
odniósł pełny sukces

BRUKSELA(PAP). Dziennik „Dra« 
peau Rouge" opublikował komunikat 
Biura Politycznego KP Belgii, podsu- 
sumowujący wyniki strajku oowszech 
nego 9 sierpnia przeciwko military­
zacji kraju.

Wbrew wrogiemu stanowisku przy­
wódców chrześcijańskich zw. zaw. 
ori ■» wbrew rozłamowym manewrom 
niektórych orzvwódców Powszechnej 
Konfederacji Pracujących Belgii, strajk 
powszechny odniósł pełny sukces. Ob­
jął pn najważniejsze gałęzie gospo­
darki i wykazał wielką bojowość ro­
botników. Strajk terf jest poważnym 
ostrzeżeniem pod adresem rządu bel 
gijskiego i tych wszystkich, którzy po 
pieraią politykę przygotowań wojen­
nych.

Ostatnie doświadczenia wykazały, 
że w warunkach belgijskich istnieją 
przesłanki stworzenia szetokiego, po­
kojowego frontu demokratycznego, któ 
ry osiągnąłby zwycięstwo.

-■■■■■------------------- -— ——‘. 1 'W r. b. zakończenie wszystkich prac przygotowawczych 
do budowy kanałów krymskiego i ukraińskiego

Rosną fundamenty
Pałacu Kuliury i Nauki

Z każdym dniem nabiera rozmachu 
tempo prac przy budowie Pałacu Kul 
tury i Nauki.

W ciągu ostatnich kilku dni wyko­
nano znaczną część pierwszej z 
warstw fundamentów — płyty żelbe­
towej, a w niektórych miejscach przy 
stąpiono już do zabetonowywania 
zbrojeń ścian bocznych i wewnętrz­
nych fundamentów.

Przewiduje się, że w ciągu ńajbliż 
szych 5 dni będzie zmontowany 4-ty 
i ostatni z dźwigów UBK, które pra­
cować będą na budowie aż do chwili 
zakończenia montażu stalowej kon­
strukcji Pałacu,

MOSKWA (PAP). — W Zaporożu| 
odbyła się konferencja stachanowców 
zatrudnionych przy budowie Kanału | 
Południowo-Ukraińskiego i Północno-j 
Krymskiego. W konferencji wzięli’ 
również udział budowniczowie Ka- 
chowskiej Elektrowni Wodnej.

W toku obrad podkreślono, że w 
rb. zakres prac budowlano-montażo­
wych wzdłuż trasy obu kanałów1 
wzrósł 5 razy w porównaniu z r. ub. 
Plan przewidziany na okres pierw­
szych 7 miesięcy br. wykonany zo­
stał w 102,9 proc.. W rb wszystkie 
prace przygotowawcze do właściwej 
budowy zostaną zakońcozne.

Dotychczas uruchomiono 49 obiek­
tów przemysłowych, zbudowano liniej 
przesyłowe wysokiego napięcia, szo- > 
sy itd. Na terenie budowy Kachow- 
skiej Elektrowni Wodnej uruchomio­
na niedawno wielką fabrykę betonu, 
warsztaty mechaniczne oraz wiele 
przedsiębiorstw pomocniczych W po­
bliżu miejsca budowy elektrowni

wodnej powstaje nowocześnie urzą­
dzone wielkie osiedle robotnicze.

Radzieckie kopalnie — 
fabrykami uięgla

MOSKWA (PAP). — Kierownik 
Urzędu Techniki min przemysłu wę­
glowego ZSRR, laureat Nagrody Sta­
linowskiej — G. Kraśnikowski 
oświadczył przedstawicielowi TASS, 
że kopalnie radzieckie są wielkimi 
zakładami przemysłowymi W r ub. 
zakończono całkowicie mechanizację 
poszczególnych procesów wydobyw­
czych, jak np wyrąb, odstawę, trans­
port podziemny i załadunek węgla 
do wagonów kolejowych

Wykorzystanie niezwykle wydaj, 
nych maszyn umożliwiło poważne 
zwiększenie wydobycia węgla

W chwili obecnej radziecki prze­
mysł węglowy wkracza w nową fa­
zę swego rozwoju a mianowicie « 
okres realizacji całkowitej mechani­
zacji procesu wydobywania węgla.



Przed 7 września 
Apel spółdzielców 
z Bydgoszczy

Milionowe rzesze spółdzielców pol­
skich obchodzić będą 7 września br. 
Międzynarodowy Dzień Spoidzielczoś 
pi. Dla uczczenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i aby god 
nie powitać zbliżający się Dzień Spół­
dzielczości, spółdzielcy inicjują zobo­
wiązania, postanawiając wzmóc wy­
siłki dla wykonania i przekroczenia 
planów gospodarczych.

Pierwsi powitali Międzynarodowy 
Dzień Spółdzielczości zobowiązaniami 
produkcyjnymi i wezwali do Czynu 
członkowie 12 spółdzielni metalowych 
Bydgoszczy. Na masówce, uchwalono 
rezolucję, w której spółdzielcy-męta- 
lowcy postanawiają wykonać dodatko 
wo, względnie przed terminem szereg 
prąc, które przyniosą gospodarce 
rodowej 577 tys. zł oszczędności.

na-

1300 placówek PKO
powstano na wsi wr.b.

Powszechna Kasa Oszczędności prag 
nąc ułatwić ludności wiejskiej korzy 
stanie z usług, placówek oszczędnoś­
ciowych, przystąpiła do organizowania 
tzw. zastępstw PKO przy Gminnych 
Kasach Spółdzielczych.

Dotychczas zorganizowano już po­
nad 500 tego rodzaju punktów osz­
czędnościowych, a do końca br. licz 
ba ich zwiększy się do 1.300

I'

Wzrasta przekonanie chłopów » wyższości gospodarki zespołowej

NOWE SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE
powstają w całym kraju

Ze wszystkich województw napły wają meldunki o powstawaniu dal­
szych spółdzielni produkcyjnych i komitetów założycielskich. W coraz no­
wych wsiach grupy mało i średniorolnych dochodzą do przekonania, że 
trzeba zorganizować spółdzielnie produkcyjne, aby rozpocząć nowe lepsze 
życie. Tego uczy Ich przykład istniejących spółdzielni produkcyjnych, ich 
sukcesy osiągnięte w ciągu stosunkowo krótkiego czasu w dziedzinie 
hodowli, uprawy roślin i w innych działach gospodarki. Pracy i życiu 
członków pobliskich spółdzielni bacznie przyglądali się chłopi przez wiele 
miesięcy. Duże wrażenie zrobiły na wielu z nich wycieczki, w czasie 
których zwiedzali nasze przodujące spółdzielnie w województwach zachód 
nich. W utrwalaniu się świadomości o wyższości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną poważnie dopomogły relacje uczestników wycieczek do 
Zw. Radzieckiego,
“Wiele nowych spółdzielni zareje-( indywidualnych świadczy m. In. przy- 
---------- ... -----u pow Malbork j Gdańsk, które 

przodują w rozwoju spółdzielczości 
w woj. gdańskim i gdzie działają 
starsze silne organizacyjnie i gospo­
darczo spółdzielnie. W każdym z tych 
powiatów powstało w rb. po 7 no­
wych spółdzielni.

O powstawaniu nowych spółdzielni 
produkcyjnych donoszą również z

strowano w różnych województwach 
w ub. m. — tuż przed rozpoczęciem 
żniw. W woj. zielonogórskim w ciągu 
dwu tygodni lipca powstały 22 nowe 
spółdzielnie. 7 spośród nich założyli 
chłopi pow. Skwierzyna.

Na Opolszczyżnie w ciągu ostat­
nich 2 miesięcy powstały 33 nowe 
spółdzielnie, a do istniejących spół­
dzielni wstąpiło w tym czasie kil­
kuset nowych członków. M. in. w 
pow. prudnickim spółdzielnie pro­
dukcyjne przyjęły 329 nowych 
członków. Do spółdzielni w Czyżo- 
wicaęh zgłosiło się od razu 72 chło­
pów.
O skutecznym oddziaływaniu wzo­

rowych spółdzielni na gospodarzy

woj. szczecińskiego. W pierwszym pół­
roczu zarejestrowano tam 14 nowych 
spółdzielni, a obecnie powstają dal­
sze. M. in. do zespołowej gospodarki 
przystąpili ostatnio chłopi w groma­
dach Bartkowice i Tapadły w pow. 
Gryfice.

Po wycieczkach do wzorowych spół­
dzielni na ziemiach zachodnich oży­
wiło się zainteresowanie spółdzielczo­
ścią produkcyjną również w woj. bia­
łostockim. W okresie ostatnich kilku 
tygodni zarejestrowano w tym wo­
jewództwie 7 nowych spółdzielni

Wycieczka do pobliskich spółdziel­
ni produkcyjnych przyczyniła się po­
ważnie do powstania spółdzielni w 
grom. Sucha w pow. Żywiec. Z chło­
pami tej gromady od dawna żywy 
kontakt utrzymywali robotnicy z 
miejscowego tartaku. Ich praca poli­
tyczna wzmogła się szczególnie po 
VII Plenum KC PZPR.

Prowokacje i zbrodnie USA w Korei
(Dokończenie ze str. 1) 

stwa. Niszcząc spokojne miasta i 
wsie, agresorzy amerykańscy mszczą 
się za doznane klęski militarne. W 
ciągu ub. r. imperialiści strącili 325 
ty». ludzi. Sukcesy koreańskiej armii 
ludowej i chińskich ochotników ludo­
wych dowodzą, że imperialistom ame­
rykańskim nie uda się nigdy pokonać 
miłującego wolność narodu koreań 
skiego.

IMotua prowokacja USA
PEKIN (PAP). Korespondent agen­

cji Nowych Chin donosi, ze U sierp­
nia delegacje obu stron prowadzące 
rokowania o rozejm w Korei spotka­
ły Się znów w pełnym składzie po 
tygodniowej przerwie, zaproponowa­
nej przez stronę amerykańską.

Główny delegat strony koreańsko- 
chińskiej gen. ftam lr stwierdził, że 
obię strony sformułowały już szcze­
gółowo projekt porozumienia w spra­
wie rozejmu, i ze w tym stanie rze­
czy uporczywe żądania amerykańskie 
w sprawie zatrzymania jeńców wo­
jennych stanowią jedyną przeszkodę

Więcej niż za Ribbentropa

tuterowcow w Dońskim MSZ
BERLIN (PAP). — Były dyplomata 

Ribbentropa, dr P. Pfeiffer został 
mianowany przez Adenauera szefem 
wydziału personalnego bońskiego 
MSZ. W ten sposób wzmocniony zo­
stał jeszcze bardziej hitlerowski trzon 
ministerstwa.

Agencja ADN podkreśla, że kierów 
nicze stanowiska w bońskim MSZ ob­
sadzone są obecnie w 85 proc, przez 
byłych członków NSDAP. Jest to wyż­
szy odsetek niż za t czasów min. spraw 
zagr. Ribbentropa.’

na drodze do zawarcia rozejmu w 
Korei.

Główny delegat strony amerykań­
skiej Harrison w dalszym ciągu od­
mawiał przeprowadzenia konsultacji 
w powyższej sprawie i obstawał przy 
niedorzecznym 
jeńców wojennych, 
nowej tygodniowej 
sierpnia.

Główny delegat
sko - chińskiej napiętnował nastę­
pnie amerykańskie próby wywar­
cia „nacisku militarnego" przez sy­
stematyczne bombardowanie spo­
kojnych miast i wsi. Wasza strona 
— powiedział gen. Nam lr — po­
winna dobrze wiedzieć, że nie <ia 
to wam żadnych wyników. Takie 
postępowanie nie może doprowadzić 
do uregulowania problemu.

Barbarzyński nalot 
na Phcuidii

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi z Phemanu, że 11 bm. 
lotnictwo amerykańskie dokonało no­
wego barbarzyńskiego bombardowa­
nia Phenianu. Liczne ciężkie bom­
bowce amerykańskie zacieki? bom­
bardowały jedną z zachodnich dziel­
nic mieszkalnych oraz centrum mia­
sta. Zrzucono przeszło 500 bomb, nie- 
licząc znacznej ilości bomb o spóźnio­
nym zapłonie. Według pierwszych do­
niesień, zginęło lub odniosło rany 
przeszło tysiąc mieszkańców cywil­
nych. Bomby amerykańskie zniszczy­
ły 675 domów i schronów.

Mdaniu zatrzymania 
eh. Domagał się on 

przerwy do 19

strony koreań-

Wzmożone zadania
Plenum ZG ZZ

Plenum Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Budowlanych, o- 
bradujące w Warszawie 12 bm., zgro­
madziło. blisko 300 aktywistów tere­
nowych ogniw związkowych i przo­
downików pracy. W obradach wziął 
również udział wiceprzewodniczący 
CRZZ — P. Wojas. Głównymi zagad 
nieniami omówionymi w referacie 
przewodniczącego Zarządu Głównego 
M. Baryły oraz w dyskusji była mo­
bilizacja załóg robotniczych do pełne 
go wykonywania zadań produkcyj­
nych oraz sprawa nowych kadr pra­
cowniczych.

Robotnicy budowlani uzyskali w rb. 
wiele sukcesów produkcyjnych Po­
ważne rezultaty przyniosło m. in. 
współzawodnictwo o tytuł najlepszego 
zespołu budowlanego, najlepszego bry 
gadzisty i majstra. We współzawod­
nictwie tym w II kwartale br. uczest 
niczyło dwa razy więcej 06Ób, ani­
żeli w ciągu pierwszych 3 miesięcy 
br. Upowszechniono również cenną 
inicjatywę załóg przedsiębiorstw mon 
tażu urządzeń elektrycznych, mającą 
na celu podniesienie jakości wykony 
wanych robót. Obecnie we współza-

W realizacji wielkich celów ruchu obrony pokoju

ogromną rtfĘinteligencja ma do spełnienia
MOSKWA (PAP). W artykule wstępnym pod tytułem: „Inteligencja 

w walce o pokój" dziennik „Prawda" podkreśla, że wraz z robotnikami i 
chłopami czynny udział w walce o pokój bierze 
wszystkich krajów. Znani całemu światu uczeni, 
nierowie i lekarze kroczą w pierwszych szeregach 
doby współczesnej.

przodująca inteligencja 
pisarze, artyści, inży- 
tego potężnego ruchu

nowe kadr.
Budowlanych
wodnictwis tym uczę* tniezy Ig. 
gad.

Szeroko omówiono równie! n 
num zagadnienie wykonywaną. 
now zatrudnienia, werbunku kob! 
młodzieży do prac budowlanych t 
zagadnienie zapewnienia nowym ( 
drom jak najlepszych warunfa, 
towych, socjalistycznych i kata 
nych.

Dyktatura wojskowa
w Egipcie

TEL AV1V (PAP). Według donij. 
z Kairu, premier Ali Maher wyj, 
przemówienie radiowe, w htr 
stwierdził, że „walkę między party, 
sparaliżowała życie polityczn* kn 
Premier zaapelował do partii f 
tycznych, by dokonały „czystki* 
swych szeregach.

Radio bejruckie •twierdza, tę w, 
pienie pi emiera egipskiego itinos 
powiedź zwalczania par, ii I jtatp 
wszym krokiem na arodze do 
dzenia dyktatury wojskowej w £( 
cie.

Wy- 
naj- 
sze-

Najbliższe wystawy
w warsza niskiej Zathęcte

Staraniem Centralnego Biura 
staw Artystycznych ujrzymy w 
bliższej przyszłości w Zachęcie 
reg interesujących wystaw.

Pierwszą z nich będzie wystawa 
Sztuki Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej, której otwarcie nastąpi już 14 
bm.

W końcu września przewidziano o- 
twarcie wielkiej wystawy architektu 
ry. W listopadzie br. otwarta zostanie 
III-cia Ogólnop jlska Wystawa Pla­
styki.

W opracowaniu uchwał Światowej 
Rądy Pokoju brali aktywny udział 
przedstawciele postępowej inteligen­
cji wszystkich krajów z przewodni­
czącym Światowej Rady Pokoju, 
wielkim uczonym Fryderykiem Joliot- 
Curie na czele. Obecnie, kiedy we 
wszystkich krajach dyskutowane są 
szeroko uchwały Światowej Rady Po­
koju i rozwijają się przygotowania do 
Kongresu Narodów w obronie Poko­
ju — pisze „Prawda" — postępowa 
inteligencja bierze wielki udział w 
propagowaniu tych uchwał wśród 
mas, w mobilizowaniu sil do wciele­
nia tych uchwal w życie.

W walce o pokój — stwierdza da­
lej dziennik — biorą udział zarówno 
krajowe jak i międzynarodowe de­
mokratyczne organizacje inteligencji. 
Przodująca inteligencja w krajach 
kapitalistycznych zdaje sobie sprawę 
jak wielkie nieszczęście i bkropności 
pznącza dla narodów wojna, jak 
ciężkim brzemieniem kładzie się wy­
ścig zbrojeń na barki narodu. Inte­
ligencja rozumie, że wyścig zbrojeń i 
przygotowania do nowej wojny po­
ciągają za sobą militaryzację nauki. 
Monopole kapitalistyczne stosują je­
dynie tę badania i odkrycia technicz­
ne, które zmierzają do Zagłady naro­
dów. Przygotowanie imperialistycznej 
agresji odbywa się w aitmosferze za­
ciekłego prześladowania wszystkich 
postępowych działaczy nauki i sztuki,

♦ MOSKWA. wody Dalekiego
Wschodu przypłyną! nowy radziecki pa­
sażerski slalek oceaniczny — „Ruś". Sta­
tek ten Jest specjalnie przystosowany do 
żegiugi wzdłuż wschodnich wybrzeży Zw. 
Radzieckiego.
♦ BRATYSŁAWA. W okręgu Proszow­

skim w Słowacji w okresie tegorocznych 
żniw przystąpiło do spółdzielni pioduk- 
cyjnych 12 tys. mało 1 średniorolnych 
chłopów. Do 7 bm. powstało w tym okrę­
gu 161 nowych spółdzielni produkcyjnych, 
które gospodarują na obszaize blisko BO 
tys. ha giemi ornej.
♦ LONDYN. 11 bm. w Uxbridge odbył 

się proces 7 uczestników demonstracji 
przeciwko przyjazdowi do Londynu gen 
Ridgway a. Sąd skazał uczestników de­
monstracji na karę pieniężną.
♦ SAN JUAN. W stolicy Porto-Rico- 

San Juan odbył się Kongres Walki o Nie­
zależność, zorganizowany 
Walki o

przez „Partię 
Niezależność Porto-RIcó". Na

otwarciu kongresu obecnych było przeszło 
20 tys. przedstawicieli ludności pracującej 
kraju.
♦ TEL AVIV. Między rządem Izraela 

a St. Zjednoczonymi podpisano poiozu- 
niienię w myśl którego wkładom amery­
kańskiego kapitału prywatnego w Izraelu 
udzleia śię gwarancji przeo „niebezpie­
czeństwem" ich konfiskaty. Porozumienie 
przewiduje możność wymiany na dolary 
zysków i funduszów kapitalistów amery­
kańskich, którzy inwestowali swe kapita 
ty w gospodarkę Izraela.
♦ TOKIO. Min. skarbu w rządzie Jo- 

szldy, Ikeda, przemawiając w Hiroszimie 
na zebraniu, poświęconym omówieniu 
spraw gospodarczych, stwieidzlł, że USA 
i W. Brytania dążą do militaryzacji Japo­
nii. Zasoby materialne Japonii śą niewy­
starczające dla utrzymania armii tak wiel­
kiej, jak przed wojną, ponieważ 
wyniosłyby około 100 miliardów 
rocznie, czyli tyle, ile wynosi 
dochód narodowy.

koszty 
jenów 
roczny

niespotykanej samowo-w atmosferze
li reakcji. Osławione „badanie lojal­
ności" zorganizowane w USA ma na 
celu zastraszenie i sterroryzowanie 
inteligencji oraz sparaliżowanie jej 
woli walki.

Coraz więcej inteligentów w kra­
jach kapitalistycznych zrywa z nie­
wolniczą służalczością wobec monopo­
li kapitalistycznych i przyłącza się 
do narodu.

W walce o pokój — podkreśla 
„Prawda" — wybitną rolę odgrywa 
inteligencja krajów demokracji ludo-

wej w Europie i Azji. Na całym 
świecie znane są nazwiska takich ak­
tywnych bojowników o pokój, wiel­
kich działaczy kultury jak prezes 
Chińskiej Akademii Nauk Kuo Mo- 
żo, bohaterka ludu koreańskiego Pak 
Den-aj, wybitny uczony polski Leo­
pold Infeld i wielu innych. W awan­
gardzie postępowej inteligencji całego 
świata kroczą działacze kultury Zw. 
Radzieckiego.

Przed ruchem obrońców pokoju — 
stwierdza dalej dziennik — stoją 
wielkie, zaszczytne i odpowiedzialne 
zadania. Pod znakiem tych zadań 
rozwijają się we wszystkich krajach 
przygotowania do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju. W przygoto- 

j waniach do Kongresu i realizacji je- 
inteligencja 

ma ogromną rolę
go uchwal postępowa 
wszystkich krajów 
do spełnienia.

i

Obrady studentów amerykaiisi
nad kiyzysem w szkolnictwie!!

PRAGA (PAP). Sekretariat Męt 
narodowego Zw. Studentów pot 
że od 18 do 27 sierpnia odbędz.t 
na uniwersytecie w stanie Indian 
zjazd Krajowego Stowarzyszeniu 
dentów USA.

Przedmiotem obrad zjazdu bę 
kryzys w szkolnictwie Si Zjedntr 
nych.

Międzynarodowy Zw. Studentót 
prezentowany będzie na zjeżdziep 
p. o. przewodniczącego MZS-j 
reanu.

OD PROGRAMU ZBROJEŃ
DO... REALIZACJI

■p LANY zbrojeniowe Europy Za- 
* chodniej przygotowywane przez 
kierownictwo Paktu Atlantyckiego 
oparte są na zasadzie robienia ra­
chunku bez gospodarza. Kierownic­
two to wyznacza olbrzymi zakres 
wysiłku zbrojeniowego, ale wysiłku 
tego mają dokonać społeczeństwa za­
chodnio-europejskie.

W praktyce oznacza to nieustanne 
obniżenie poziomu życiowego naj­
szerszych mas ludowych drogą wzro­
stu podatków i drożyzny, ogranicze­
nia produkcji przedmiotów powszech­
nego użytku i wzrostu bezrobocia 
■w przemysłach nie pracujących dla 
celów zbrojeniowych.

Rzecz jasna, perspektywa dalszego 
zubożenia mas ludowych nie bardzo 
martwi przywódców Bloku Atlantyc­
kiego. W tym jednak 6ęk, że w Euio- 
pie Zachodniej ludność pracująca by­
najmniej nie jest skłonna przyjąć po­
kornie i posłusznie wyrzeczenia, któ­
rych celem jest przygotowanie agre­
sywnej wojny przeciw Związkowi 
jkadzieakiemu i krajom Demokracji 
'ludowej.

Świadomość, że wyrzeczenia, które 
i lała atlantyckie narzucają narodom 
Europy Zachodniej są bezsensowne,

z głównych motorów 
walki przeciw zbrój e- 
rządzące nie mogą nie 
tym coraz mocniejszym 
prostu boją się utraty

jest jędnym 
narastającej 
niom. Sfery 
liczyć się z 
oporem. Po . _ 
kontroli nad życiem gospodarczym 
kraju oraz dalszej radykalizacji mas 
ludowych.

Rządy krajów Europy Zachodniej 
dochodzą pod naciskiem Łaktów do 
wniosku, żę nie będą w stanie zreali­
zować programu zbrojeń na rok 1952 
w rozmiarach, nakreślonych na ostat­
niej sesji Rady Atlantyckiej w Lizbo­
nie.

Kilka dni temu agencja amerykań­
ska „United Press" doniosła, że:

„Rada Atlantycka wezwała Wiel­
ką Brytanię i Francję w sobotę do 
wyłożenia kart na stół w sprawie 
zbrojeń. Rada oraz inni członko­
wie wspólnoty atlantyckiej chcą 
dowiedzieć się, czy Wielka Brytania 
1 Francja zamierzają odstąpić od 
wykonania zobowiązań, wyznaczo­
nych na rok 1952, pragną przy tym 
wiedzieć, jakie rozmiary przyjąć 
ma redukcja programu zbrojenio­
wego. Według źródeł zbliżonych do 
kierownictwa Bloku Atlantyckiego 
organizacja atlantycka zaniepokoję-.

Wspólne manewry Szwecji i bloku atlantyckiego 
mogą wywołać zaniepokojenie w rejonie Bałtyku Plomim KC KPSz aby m*hęwjx ną, Bałtyku nje oęlby-
• •’&****«» a** ' wały się równocześnie z manewrami

SZTOKHOLM (PAP). Jak donosi bloku atlantyckiego. Jgzeli_ rząd_bę 
dziennik „Ny Dag", 9 i 10 bm. odby- Idzie upierał się przy ogłoszonej przez 
ło się plenum KC Komunistycznej ! n’eS° Z1™1- to tym b^zle

omówił na ple- 
KP Szwecji, H.

położył Hagberg

Partii Szwecji. Problemy polityki za­
granicznej Szwecji 
num przewodniczący
Hagberg.

Szczególny nacisk
na sprawę zapowiedzianych na przy­
szły miesiąc manewrów krajów pak­
tu atlantyckiego na Bałtyku. Mówca 

te stanowią 
do 
o
przygotowy- 

obawy — o- 
że manewry te 

naruszenia

podkreślił, że manewry 
wrogi akt w stosunku 
dzieckiego i świadczą 
wciągnięcia Szwecji do 
wanej wojny. Istnieją 
świadczył Hagberg 
doprowadzą do naruszenia granic i 
do nowych incydentów w rodzaju 
tych, które wzbudziły w czerwcu br. 
zaniepokojenie wśród narodu szwedz­
kiego.

Okoliczność, że szwedzkie kierow­
nictwo obrony postanowiło przepro­
wadzić wielkie manewry morskie i 
lotnicze w tym samym cźasie i miej­
scu, co blok atlantycki — kontyuo- 
wał mówca — budzi zrozumiałe zdzi­
wienie. Wspólne manewry Szwecji z 
krajami bloku atlantyckiego mogą 
doprowadzić do pogorszenia się sto­
sunków między Szwecją z jednej 
strony, a Zw. Radzieckim i sąsiedni­
mi -krajami demokracji ludowej w 
południowej części Bałtyku z drugiej 
strony.

Z tych względów — stwierdził 
mówca — domagamy się od rządu,

Zw Ra- 
zamiarze

odpowiedzialny za wszystko co może 
się stać.

Anglo-amerykańska rozgryź
uo»ół tronu 'Irausjoida:

MOSKWA (PAP). Agencja Tl 
donosi, że parlament Transjortc 
abdykacji króla lulała L prokur 
wał króiem jego syna księcia H» 
na. Do 2 maja 1953 r., gdy Hu, 
osiągnie pełnoletniość, krajem b? 
rządzie rada regencyjna.

Wydarzenie to jest jeszcze Jrt 
przejawem walki o kontrole » 
Transjordanią między impenate 
amerykańskimi a angielskim, 
chwili obecnej zwycięstwo jdis 
imperialiści angielscy, którzy styu 
odebranie władzy poplecznikowi- 
rykanskiemu Talalowi już na poci 
ku czerwca br. kiedy utworzonr 
stała rada regencyjna pod tyn r 
tekstem, że „król Talal nie mat 
dzić krajem z powofju^cjfżkiegł i: 
rżenia psychicznego (schieolrenii

Książę Hussein, obecnie prokr 
wany króiem do ostatniej chwili ■ 
szkał i uczył się w AngliL

Z emigranckej łączki
Konkurenci

„Koelnische Rundschau", organ A- 
denauera, zamieścił ciekawy artykuł 
na temat tak zwanej emigracji poli­
tycznej ze wschodniej Europy.

Pisząc o jej działalności organizo­
wanej przez rząd USA, pismo stwier­
dza, że w Ameryce „odbywa się 
wskrzeszanie do życia politycznych 
mumii". B. wschodnio-europejscy mi­
nistrowie, politycy, dyplomaci, dzien­
nikarze itd. już dawno nie odgrywa­
ją żadnej Foli politycznej — dowodzi 
„Koelnische Rundschau":

„Narodowe kongresy zjednocze­
niowe emigrantów, które organizo­
wane są po obu 
są wstrząsającym 
litycznej niemocy 
wego ludzi nie 
przez miarodajne
snego obozu za 
swych narodów..."
Pismo twierdzi, że jednym z powo­

dów skoncentrowania w USA polity­
ków emigracyjnych są znaczne fun-

stronach oceanu, 
świadectwem po- 

1 ubóstwa ideo- 
uznanych nawet 
siły swego wla- 

repreientatów

na jest doniesieniami, że oba te 
kraje, które zobowiązały się dostar­
czyć główne kontyngenty sił zbroj­
nych, zamierzają w roku bieżącym 
wprowadzić znaczne redukcje. Wiel­
ka Brytania zapowiedziała, żę za­
mierza „rozłożyć na dłuższy okres" 
realizację swego programu zbroje­
niowego, a Francja ogólnikowo da­
ła do zrozumienia, iż żywi takie 
same zamiary".
Tak więc okazuje się, że o wiele 

łatwiej jest planować, niż realizować 
wyścig zbrojeń kosztem wyrzeczeń 
mas ludowych Europy Zachodniej, 
które nie czując się zagrożone nie 
mają najmniejszej chęci ponieść ofia­
ry dla celów sobie wrogich.

Warto przy tym zaznaczyć, że rząd 
francuski ma szczególne powody do 
żalu w stosunku do USA. Jeszcze 
wiosną br. rząd francuski zwrócił się 
do USA z prośbą o ulokowanie za­
mówień w francuskim przemyśle 
zbrojeniowym w wysokości 625 mi­
lionów dolarów. Rzecz jasna, suma 
ta miała pomóc rządowi paryskiemu 
załatać dziury w budżecie. Obecnie 
okazało się, że nadzieje te zawiodły. 
Waszyngton zamiast 625 milionów 
dolarów nie chce dać więcej niż 187 
milionów. Jednym słowem między 
nadziejami Pinay‘a a rzeczywistością 
rozwarła się przepaść nie byle ja­
ka — bo „głębokości" ponad 400 
lionów dolarów. Skąd je wziąć? Na 
to pytanie rząd amerykański 
odpowiada. A rząd francuski próbuje 
się targować i daje do zrozumienia,.

mi­

nie

i
że w tych warunkach nie będzie 
nąógł dotrzymać „słowa" i wypełnić 
powziętych zobowiązań zbrojenio­
wych.

Za wcześnie jest jeszcze przewi­
dywać, jak dalece zostanie ograni­
czona realizacja programu zbrojenio­
wego mocarstw zachodnich na rok 
1952. Charakterystyczny jednak jest 
sam fakt, że niechęć społeczeństw 
zachodnio-europejskich do przygoto­
wań wojennych bezpośrednio zaczy­
na wpływać na wzrost trudności w 
wykonywaniu planów zbrojeniowych.

Nie tylko jednak w ten sposób 
przejawia się bezpośredni nacisk mas 
ludowych na politykę zbrojeniową 
rządów Zachodniej Europy.

Wczoraj rozpoczęła się w Paryżu 
konferencja przedstawicieli sześciu 
państw — sygnatariuszy 
armii europejskiej w sprawie usta­
lenia jednolitego terminu służby woj­
skowej w tych państwach. Agencja 
Reutera donosi, że konferencja zwo­
łana została z inicjatywy Belgii. Wia­
domość ta wydaje się bardzo praw­
dopodobna w świetle imponującego 
strajku generalnego przeciw przedłu­
żeniu służby wojskowej, który w so­
botę odbył się w Belgii.

W chwili obecnej tylko Belgia 
przedłużyła czas służby wojskowej, 
a inne państwa Europy Zachodniej, 
jak Holandia, Włochy. 1 Francja nie 
poszły jej śladami. Dlaczego? Nie­
wątpliwie dlatego, że tak jak w Bel­
gii również w innych krajach Europy 
Zachodniej usiłowania rozdmuchania. 
histerii wojennej zawiodły,

sześciu 
układu

Charakterystyczna jest pod tym 
względem wypowiedź brytyjskiego 
konserwatywnego „Daily Express", 
który wyraża wątpliwość, czy wobec 
tego, że „pozostali partnerzy uchyla­
ją się od wypełnienia przyjętych na 
6iebie zobowiązań, W. Brytania po­
winna sama wziąć n# swe barki 
„obronę" Europy". Autor artykułu 
stwierdza, że w każdym razie sza­
leństwem jest zaangażowanie połowy 
brytyjskiej armii regularnej i sił lot­
niczych w chwiejącym się systemie 
obrony Europy. Tego rodzaju zaanga­
żowanie się w momencie, kiedy pozo­
stali partnerzy europejscy uchylają 
się od podjęcia takiego samego wy­
siłku oznacza już nie tylko „szaleń­
stwo, ale pomieszanie zmysłów".

Prościej mówiąc, pismo konserwa­
tystów stwierdza: nasi niedołężni so­
jusznicy europejscy nie mogą podołać 
swoim zobowiązaniom zbrojeniowym. 
Czy nie warto by skorzystać z okazji 
i iść ich śladem? „Daily Express“ to 
pismo o wielomilionowym nakładzie. 
Jego wypowiedź nie jest wprawdzie 
miarodajną wypowiedzią rządową, ale 
świadczy o pewnych nastrojach, nie 
bardzo obiecujących — dla amery­
kańskich planów wojennych, nastro­
jach, które zaczynają nurtować sfery 
konserwatywne AngliL

No cóż?., Nasuwa się oczywisty 
wniosek. Kierownictwo Paktu Atlan­
tyckiego robi rachunek bez 
rzy Europy Zachodniej. A 
rze okazują 'f*raz mniejszą 
płacenia tvch rachunków.

gospoda- 
g oa poda - 
chęć do

Z.K. |

dusze amerykańskie. Obecnie Ar 
kanie opłacają poważna ustęp) P 
cjalUtów 1 donosicieli rekrahuir 
się ze wszystkich narodowości wat 
dnio - europejskich", przy ciyit 
wyborze swych zaufanych - P 
„Koelmsche Rundschau" — Ant 
kanie są mało wybrednL

Jedną z przyczyn, dlaczego Aur 
kanie utrzymują to cal* towir 
stwo, jest, zdaniem pisma, fik: 
„.dla prowadzenia zimnej wojny g 
daje się 
wschodnio 
kantów..." 
ironicznie —
inerykanskim pokazać coś u kip 
niądze".

Współczując podatnikom umerjii 
skim, że 
się im 
czyka czy Andersa, 
jednak, 
nauera, 
dawno 
liczne rozmowy i | 
gracją, w tej liczbie i polską - • 
czego to właśnie pismo wyjlffi 
swoim kontrahentom parę i 
prawdy?

Wyjaśnia to ten sam artykii. f 
rego autor w dalszym ciągu po” 
nieustannych swarach i klotnilć 
obozie emigranckim. Kością f “* 
pisze „Koelnische Rundschau” 
wa „przyszłego u 
sunków w Europie 
Przyszłego — to znaczy po 
nej zarówno przez rew 
mieckich, jak i zdrajców M 
nych nowej wojnie.

Jednakże obecnie liczne 
pisma reakcyjne, a w tej 
towany organ Adenauera, 
udowodnić Amerykanom, 
reakcja niemiecka jest 
wprowadzenia „nowego 
ropie wschodniej.

„Nowy ład” — to po 
dobrze. Rewizjoniści n 
o takim samym „nowym m 
wschodniej Europie, 
liśmy w lalach 1030 
granci, w tej liczbie i 
liby pomagać neo-hi 
wprowadzaniu tego 
ci uważają, że m 
bez tej pomocy ot>

Niepożądani konk 
za amerykańskimi 
czym przedstawiciele U 
migracji politycznej są 
mieckiej reakcji, 
nach Oeten" 
Mikołajczyk, Anders i 
właściwej oceny od 
rów.

rożnokolorowa wląta 
. europejskich „rtpw 

Poza tym — dodaje «s 
— trzeba „podatniku*'

za. ich pieniądze pokz 
„mumie" w rodzaju Mite- 

zastanównj1 
dlaczego pismo pani L’ 
którego przedstawiciele" 

przeprowadzali prieciet ' 
pertraktacje i k 
lie i Dolska - i



Spółdzielnie niosą plony

Przełom utwierdzony czynem
(Od naszego SDecjalnego wysłannika.)

Z ekranów stolicy

»Skazana wioska «
Sochaczew, w sierpniu.

Na polach ściele się szaro-zielony, 
syty urodzajem i pijany pogodą sier­
pień. Objętymi płomieniami upału 
niwami przechodzą ostatnie dni naj­
gorętszej harówki: doroczny wyścjg 
żniwny dociąga do swej dożynkowej 
mety. W przedzie — PGR-y, za nimi 
idą spółdzielnie produkcyjne, a dopie­
ro za tą czołówką ciągnie się pospo­
lite ruszenie drobnej, indywidualnej 
gospodarki chłopskiej.

Jesteśmy na terenie powiatu socha- 
czewskiego, powiatu, gdzie stara, ku- 
lącko-klerykalna reakcja wcale nie 
śpi, gdzie oglądające się na warszaw­
ski rynek spekulanckle elementy wy­
kazują wciąż dużo ruchliwości. Dlate­
go każda zdobycz społeczna ma tu 
wartość podwójną.

Jak na tak niesprzyjające warunki 
powiat wygląda wcale nie ostatnio: 
liczy już 10 spółdzielni produkcyj­
nych, z których Kozłów Biskupi jest 
bodaj najstarsz.ą wspólnotą mazowie­
cką.

Jak przystoi wiekowi tutejsza spół­
dzielnia w akcji żniwno - omłotowej 
wyprzedza cały powiat, a tegoroczne 
jtj osiągnięcia wyglądają wcale do­
brze: planowana, jak wszędzie, na 25 
dni roboczych akcja żniwno - omło- 
towa zakończona została w 20 dniu, 
licząc od rozpoczęcia kośby. Ponadto 
— w myśl zawartego w umowie 
współzawodnictwa dodatkowego zobo­
wiązania — wykonano tu wszystkie 
podorywki, tak że na obszarze 19 ha 
zielenią się już wczesne poplony.
Sami, własną s łą

Co do urodzajów, to plon żyta 
cwlększony zoo tał o 1 ą na 1 ha. 
Pszenica, jak przewidują, wypadnle

Olimpiada Szachowa

Polska —Grecja 2,5:1,5
W I rundzie Olimpiady Szachowej, 

odbywającej się w Helsinkach Polska 
przegrała z Finlandią 1:3 pkt.

W II rundzie nasi reprezentanci 
spotkali się z Grecją, którą poko­
nali 2,5:1,5 pkt.
W tej samej grupie ZSRR wygrał 

te Szwajcarią 3,5:0,5, a USA — z 
Izraelem 4:0.

W grupie I NRD wygrała r Bra­
zylią 2,5:1,5, a CSR — z Islandią 
2.5:1,5. W grupie II Węgry pokonały 
Jugosławię — 2,5:1,5.

£YC1E PTOWE
Po olimpijskich kongresach

W czasie Igrzysk Olimpijskich od- i 
było się w Helsinkach 11 kongresów 
federacji sportowych, 3 zebrania fe- | 
deracjl, kongres lekarzy sportowych, i 
kongres naukowy i posiedzenie Mię- | 
dzynar. Kom. Olimp. We wszystkich : 
tych kongresach delegaci polscy bra­
li udział.

Kongresy te przyniosły umocnienie 
autorytetu państw demokracji ludo­
wej. Wiele wniosków fachowych, 
sportowo-technicznych stawianych 
przez delegatów państw demokracji 
ludowej było uwzględnionych wzgl. 
przekazanych do rozpatrzenia nowe­
mu zarządowi. Do 5 federacji wybra­
no przedstawicieli ZSRR na stanowi­
ska wiceprzewodniczących, a do wszy­
stkich zarządów i komisji stałych — 
w charakterze członków przedstawi­
cieli państw demokracji ludowej. Pol­
skę wybrano do zarządów federacji: 
lekkoatletycznej, koszykówki i szer­
mierczej.

Sprawę przyjęcia Kom. Olimp. NRD 
odłożono do następnego posiedzenia 
Międz. Kom. Olimp. Związki sport. 
NRD przyjęto na członków do fede­
racji piłkarskiej, koszykówki, zapaśni­
czej, hokeja na trawie, bokserskiej, 
pływackiej i kajakarskiej. 

znacznie lepiej. A trzeba podkreślić, 
że już zeszłego roku urodzaj wypadł 
tu b. ładnie, mianowicie po 18 q z 1 
ha, co — jeśli uwzględnić niską na 
ogół Jakość gleb tutejszych — świad­
czy najlepiej o zespołowej, uzbrojo­
nej w maszyny gospodarce na wsi.

W porównaniu ze zbiorami go­
spodarzy indywidualnych, gdzie wy­
pada po 6—8 q, a rzadziej po 10 q 
żyta z 1 ha, plon na polach spół­
dzielni jest imponujący. Cóż tu mó­
wić! O takich zbiorach nie śni.i ni­
gdy kozlowianię.
Lecz nie tylko w wysokości zbio­

rów kryje się tajemnica tegorocznego 
sukcesu Kozłowa. Najdonioślejszym 
wydarzeniem tegorocznej akcji żniw­
no - omłotowej w Kozłowie — zresz­
tą tak samo w innych spółdzielniach 
powiatu — było to, że w przeciwień­
stwie do lat poprzednich, kiedy to 
sprzętu i omłotu zboża dokonywano 
głównie przy pomocy el^ip robotni­
czych z miasta — dziś wszystkie pra­
ce żniwne, to niemal wyłącznie dzie­
ło własnych rąk spółdzielców.

Cóż bowiem oznacza ten przełom? 
Czy się spółdzielcy obrazili na mia­
sto? Czy też może im sil przybyło na 
tyle?

Nie, nie tyle sił przybyło kozło- 
wianom, ile ochoty. Aby podołać 
pracy „własnymi11 silami, zaprosili 
tylko swoich bliskich, co się po woj­
nie urządzili w mieście: swoje córki, 
synów, braci i krewniaków.

— Macie urlopy letnie. Przyjeżdżaj­
cie do nas na tydzień! — wzywali 1 za­
chęcali spółdzielcy swoich, argumentu­
jąc m. in. tym, że parę dni spędzonych 
w polu, na powietrzu pójdzie im na 
zdrowie, a dalej — że rozruszać kości 
przy snopkach też nie zaszkodzi czło­
wiekowi urodzonemu na wsi. A przy 
tym zastrzeżono delikatnie, że Jeżu go­
ście dobrze się spiszą I ■ pomogą we 
współzawodnictwie żniwnym, to już oni 
spółdzielcy zadbają o to. żeby ich mili 
krewniacy nie wracali do miasta z sa­
mymi tylko wspomnieniami, ale — czym 
chata bogata — z jakim takim, wartym 
fatygi, gościńcem.

Leżeli se uj cieniu, 
pod jabłonią

W Kozłowie naliczono 9 takich go­
ści: akurat tyle, że przy zapale ogó­
łu członków, świadomości i dyscypli­
nie w pracy, żniwa przeleciały migiem 
i już l.VIII. br. można było odstawić 
na punkt skupu pierwsze 12 ton om- 
lotu, a następnie — pokaźnie prze-

Międz. Kom. Olimp, uchwalił, iż 
Chiny Ludowe mogą i.brać udział w 
Igrzyskach Olimpijskich, ale nie u- 
zn.ał jeszcze Chińskiego Kom. Olim­
pijskiego. Niemniej jednak pływacy 
Chin Ludowych brali udział w zawo­
dach, a chińska ekipa w uroczysto­
ściach zamknięcia Olimpiady. Chiń­
ski związek piłki nożnej, koszykówki 
i pływacki przyjęto do międzynaro­
dowych federacji.

Na Olimpiadzie w Melbourne pro­
gram Igrzysk będzie identyczny jak 
w Helsinkach. Wnioski o ogranicze­
nie ilości zawodników z poszczegól­
nych państw startujących w olim­
pijskich konkurencjach nie zostały 
przegłosowane, lecz przekazane no­
wemu zarządowi. (sm)

Rcmaszkowa bije rekord świata
u> rzucie djjskit-m

Na letniej spartakiadzie Radziec­
kiej Armii w Odessie mistrzyni olim­
pijska Nina Romaszkowa uzyskała 
w rzucie dyskiem wynik 53,61 m. 
Jest to wynik lepszy o 24 cm od 
rekordu świata, należącego do Dum- 
badze.

kroczyć plan dostawy, nakreślony na 
15.VIII br. W spółdzielni Kożuszki 
natomiast wśród gości zaproszonych 
do pomocy przy żniwach spotkaliśmy 
m. in. oficera marynarki, Bronisława 
Żurka, brata sekretarza miejscowej 
organizacji partyjnej. Młody oficer, 
jak przystało na marynarza i chłopa, 
uznanego za atletę, stanął na skraju 
sterty i długimi ponad zwykłą miarę 
widełkami fyrgał snopki tak wysoko 
i żwawo, że tej roboty za dwóch lub 
za trzech chłopów by narachował.

Aby wzmocnić siły zespołu nie­
mniej pomysłowo postąpiono sobie w 
najmłodszej spośród sochaczewskich 
spółdzielni i jak dotąd, bardzo słabej 
— w Szymanowie. Tu znów zmobili­
zowano głównie uczącą się młodzież, 
obok której, wykazując nie mało za­
pału, stanęła również dziatwa szkol­
na klas starszych.

Dużo pomogli goście, lecz decydują­
cą siłę na polu stanowili dziś człon­
kowie. Nie byłoby może w tym 
wszystkim dziwu, gdyby sąsiedzi nie 
pamiętali, jak to było zeszłego roku, 
kiedy tak w Kozłowie, jak i Szyma­
nowie niektórzy z członków leżeli se 
od rana spokojnie w cieniu, podczas 
gdy w polu u żniwa harowały ekipy 
z miasta, kiedy to np. ludzie z ma­
szynami z PGR-u Bielice biegli na 
ratunek spóźnionym Kożuszkom 1 
kiedy zdawało się, że Szymanowska 
spółdzielnia „już — już się rozleci".

Cóż się tak odmieniło ludziom?
Odmieniło się i to bardzo poważ­

nie. Ludzie mają za sobą r. 1951, rok 
wzmożonego ataku ze strony wroga 
klasowego. Grzejąc się przy ogniu 
walki z trudnościami, przekręcał on 
sens każdego faktu i judził po swo­
jemu:

— Wygluplllłta się, ludzie, t tym za­
kładaniem spółdzielni—filozofowali 1 tłu­
maczyli po swojemu rzecz kułacy. — 
Rząd, widzita, zrozumiał omyłkę. Spo­
strzegł się, że go spółdzielnie za drogo 
kosztują: nic tylko kredyty dawaj! Nie 
będzie się więcej układać spółdzielni!

Nie, nie wygłupili się
To jadowite gadanie było chytrym 

podkopywaniem się pod tę prostą 1 
oczywistą prawdę, że rok 1951 był 
istotnie rokiem umacniania istnieją­
cych spółdzielni, rokiem prostowania 
błędów popełnionych przy zakładaniu 
wielu spółdzielni i że w r. 1951 no­
wych spółdzielni powstało bardzo 
mało.

A gdy ktoś zapytał kułaka: „No, a 
eóć ze spółdzielniami, które istnieją 1 
gdzie nowe życie wyraźnie wzięło górę 
n*d starym* “ tak hem U kułak odpo­
wiadał: „A co? Folwarki z tego poro­
bią 1 basta. Będzieta tyli, Jak we dwo­
rze za pana".

Tak wyglądała ta krecia, kułacka 
robota. Czy mogła ona zachwiać pod­
stawami spółdzielni? Nie. Ale że ta­
kie gadanie nie dodawało ducha, a 
przeciwnie — odciągało od roboty nie 

■ jednego, to fakt. A ponieważ tutejszy 
I POM Nr 100 nie zdołał jeszcze w r. 
ub. podnieść pracy politycznej na od­
powiedni poziom, rezultatem było to, 
że dla spółdzielców pracować musia- 
ły ekipy, a co gorsza — dochód uzy­
skiwany z pracy ekip, wliczano do 
dochodu, dzielonego według liczby 
dniówek, wypracowanych przez spól- 

, dzielców, słowem — wytworzył się 
stan, który nie odbiegał daleko od 
pojęcia wyzysku.

Takiemu stanowi rzeczy trzeba by­
ło przeciwstawić poważną, żmudną 1 
cierpliwą pracę polityczną. Czyniły to 
organizacje partyjne, w oparciu o 
pomoc komitetów: powiatowego i gmin­
nych, dla których jeszcze dwa łata 1 
rok temu wiele rzeczy z zakresu orga­
nizacji spółdzielni produkcyjnych oraz 
ich budowy i dróg rozwoju było 
trudną nauką, oporną nowizną. Dziś 
natomiast komitety, jak to stwier­
dzają w Sochaczewie, mając świado­
mość swoich dawnych niedociągnięć 
w robocie, pracują o całą klasę le­
piej-

To jedno. A drugie, to również 
bardzo istotny fakt, który wpłynął na

I zmianę nastrojów w spółdzielniach. 
Rok 1951, zwłaszcza w swej drugiej 
połowie, był rokiem wielu trudności. 
Perspektywę r. 1952, przyciemniała 

| długotrwała susza, która dała wro­
gom powód do przepowiadania kata­
strofalnych następstw. Oparta o po­
moc państwa akcja siewów, zarówno 
jesiennych jak i wiosennych, w du­
żym stopniu złagodziła następstwa su­
szy, a pomyślny przebieg pogody wy­
równa! resztę: zbierany dzisiaj uro­
dzaj przekracza najśmielsze oczeki­
wania. Wróg zmuszony jest na razie 
zamknąć usta.

Niemały wpływ na zmianę i bo- 
jowość nastrojów w spółdzielniach 
miało też VII Plenum KC PZPR, 
które było przygwożdżeniem kułac­
kiej plotki i agitacji o odwrocie Par­
tii na szlaku walki o nową wieś. 
Przeniesione przez komitety partyjne 
w masy spółdzielców VII Plenum, 
zadokumentowało wolę Partii, wolę, 
która oznacza dalszy rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej. Widomym 
znakiem tego są już świeżo powstałe 
komitety założycielskie, z których — 
tak, jak w gm. Rybno, pow. aocha- 
czewsklego — niejeden stanął już na 
progu zawiązania spółdzielni.

Trudna to i wymagająca poważne­
go wysiłku droga — znają ją socha- 
czewscy spółdzielcy — ale droga 
pewna i jasna. Wiedzą oni dzisiaj 
także, że wszystko, co zdrowe i silne 
w narodzie spotka się niewątpliwie 
na tej drodze. I stąd właśnie ów 
przełom w życiu sochaczewskich 
spółdzielni produkcyjnych. Przełom 
udokumentowany czynem żniwnym.

A. Kopeć
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Studenci na praktyce wakacyjnej
Lipcowe praktyki wakacyjne były! 

u nas obsadzone przez studentów ' 
politechniki krakowskiej 1 warszaw­
skiej. Dni wspólnej pracy zostawiły 
nam jak najlepsze wrażenia, a bły­
skawiczna pomoc na obciążonych 
odcinkach pracy, zorganizowana 
przez etudentów, silniej jeszcze za­
cisnęła węzły koleżeństwa. •

Nasi koledzy • goście mają piękne 
osiągnięcia. Dla uczczenia Święta 22 
Lipca obie grupy w składzie 24 osób’ 
przepracowały 136 roboczpjgodzin poza 
normalną pracą. Dokonały też wielu 
usprawnień. Kier, grupy krakow­
skiej, Stefan Blitek, dokonał uepraw 
nienia w dziale spawalniczym, na­
stępnie wspólnie z kier, grupy war­
szawskiej, Paszkowskim, skonstruor 
wał specjalny klucz do montowa­
nia wskaźników w tablicy rozdziel­
czej samochodów. Paszkowski zorga­
nizował ponadto studencką grupę 
pomocniczą dla lakierni. Janusz

Tylko jedna wycieczka
Tydzień wczasów na „Pannie Wod­

nej" był udany, a mógł być doskonały. 
Za przeciętną sumę 100 zł otrzymywa­
ło się bilety kolejowe do Gdyni i z po­
wrotem, nocleg na statku, całkowite 
utrzymanie, smaczne i dostateczne o- 
biady, wycieczki. Otóż te wycieczki! 
Przez cały tydzień była tylko jedna 
dalsza wycieczka do Ustki.

W pięknej inicjatywie wczasów na 
Bałtyku należy usunąć te drobne nie­
dociągnięcia — trzeba organizować 
wycieczki na morzu i lądzie. Niechże 
wczasowicz, często samotny — czuje 
jakąś zorganizowaną opiekę. Poza tym 
przydałyby się materace na bardzo 
twarde ławki w kajutach i jakiekol­
wiek 6zafki lub wieszaki na edzież.

Teresa Wiśniewska
Sopot

Scenariusz: Kurt Stern, Jeanne Stern; 
Reżyseria: Martin Hellberg. Zdjęcia: Karl 
Plintzner, Joachim Hasior; Muzyka: 
Ernst Koters; Produkcja: „Dela".

Wieś Barenweiler, położona w Niem­
czech zachodnich, ma być na rozkaz 
Amerykanów ewakuowana i zrówna­
na z ziemią, ponieważ władze wojsko­
we USA postanowiły w tym miejscu 
wybudować ogromne lotnisko dla bom­
bowców. Walka ludności wsi Baren- 
weiler, w obronie bytu i przeciw ame­
rykańskim przygotowaniom wojen­
nym, jest centralną akcją filmu, zrea­
lizowanego przez postępowego reżyse­
ra niemieckiego, Martina Hellberga.

Mieszkańcy zagrożonej wsi łudzą się 
początkowo, że uda im się uzyskać u 
władz zachodnlo-niemieckicb i ame­
rykańskich zmianę tej decyzji. Ani I
jednakże rozmowy, prowadzone na 
ten temat w ministerstwie, ani inter­
wencja poczciwego proboszcza u bi­
skupa, ani wreszcie petycja wystoso­
wana do dostojników amerykańskich, 
rtle dają żadnego rezultatu. I Amery­
kanie i ich niemieccy pomocnicy nie 
chcą o niczym słyszeć — wieś musi 
być ewakuowana, a lotnisko — zbu­
dowane.

Zrozpaczeni chłopi postanawiają 
stawić opór i nie dać się wypędzić ze 
swych domostw. Wierzą w bezwzględ­
ną słuszność sprawy i mają mocną 
wolę zwycięstwa. Nie chcą, aby na 
miejscu ich domów i na ich ziemi 
zbudowane zostało 1’ tnisko, które ma 
służyć nowej grabieżczej wojnie, lot­
nisko, które nie jest potrzebne naro­
dowi niemieckiemu, lecz amerykan- 
sko-htlerowskiej spółce.

W tej ciężkiej, na pozór beznadziej­
nej walce chłopi z Barenweiler nie są 
Jednak osamotnieni. Nie tylko bowiem 
okoliczne wsie i robotnicy z pobli­
skich zakładów przemysłowych spieszą

Szot opracował usprawnienie w ma­
łej lakierni. Roman Silwestrj skon­
struował przyrząd do pompowania 
kół. Studenci brali też żywy udział 
w naszym życiu organizacyjnym i 
społecznym, uczestnicząc w, zebra­
niach koła ZMP i organizując życię 
społeczne w Domu Młodego Techni­
ka.

Nad wspólnymi warsztatami pra­
cy młodzież robotnicza zawierała 
przyjaźń z młodzieżą inteligencką. •>

F. Tokarski
SFO.”

n /i d i o
Ni dzień 14 sierpnia 1951 r. (czwartek)
Na fali 1322 m.
Program dnia a.M 15.25 Wiadomości 5 05

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23 00
7.50 Kalendarz radiowy o.oo Tematy hi­

szpańskie w muzyce 8.30 Aud. dla obo­
zów 1 kolonii letnich 8.50 Przerwa lo.oo 
Koncert popularny 10.30 Koncert solistów 
10.55 „Wiosna na ziemi turkmeńsklej" — 
ode. repor. Berdy Kababajewa 11.15 Mu­
zyka 1 aktualności 11.45 Glos mają kobie­
ty 12.15 Melodie Dunajewskiego 13.20 Kon 
cert solistów 13.50 Muzyka 15.30 Aud. dla 
dzieci 15.20 Popularna muzyka symfonicz­
na kompozytorów radzieckich 16.43 Reci­
tal fortepianowy Wł. Kędry 17.15 „Hen­
ryk Kamieński" — pog. dr J. Leskiewi- 
czowej z cyklu: „Sylwetki ludzi postępu"
17.20 Muzyka radziecka 18.00 „Mikrofonem 
po kraju" 18.20 Muzyka dla wszystkich
10.20 Aud. dla młodzieży 19 50 Muzyka
20.20 Wiad. sportowe 20.30 Albańska mu­
zyka ludowa 20.45 Aud. dla wsi 21.00 Z 
cyklu: „Najwybitniejsi współcześni arty­
ści wykonawcy: — Solomon — fortepian
21.30 Na fali humoru Uaatyry 21.45 „DZIE 
WCZYNA Z PÓŁNOCY" SŁUCH, według 
SZTUKI K. PAUSTOWSKIEGO, PRZEKŁ. 
ST. ARTOWSKIEGO, OPR. RADIOWE 
I REŻYSERIA K. BERWIŃSKIE.T 22.30 
Muzyka taneczna 22.50 d. c. muzyki.

Na fali 367 m.
Program dnia 7.50 14 11 Wiadomości 5 05

6.30 7.56 14.11 17.00 21.00 23.50
5.20 Koncert poranny 6.10 Kalendarz ra­

diowy 6.15 Melodie ludowe różnych 

rokich mas bezsilna 
sprzedajny

na pomoc swym braciom, ale cały kraj 
daje wyraz swej solidarności z nimi. 
Dzięki zwartej i zdecydowanej posta- 
wie robotników wieś w końcu zostaja 
ocalona, a Amerykanie, obawiając się 
poważniejszych komplikacji, muszą 
zrezygnować i budowy lotniska.

Sprawa wioski Barenweiler nie zo- 
stała pokazana jako indywidualna tra­
gedia jej mieszkańców, ale zatoczyła 
znacznie szersze kręgi, urastając do 
rozmiarów zagadnienia narodowego 
1 stając 6ię symbolem walki ludu nie­
mieckiego o wolność i pokój.

Film w sposób prosty, niezwykła 
przekonywający i sugestywny wyka­
zuje, że Jedynie solidarna walka ludu 
zapewnia całkowite zwycięstwo, ża 
wobec jednomyślnego stanowiska sze­

lest policja 1 
rząd reakcyjny, bezsilni 

są podżegacze wojenni.
Obok centralnego zagadnienia, do­

tyczącego sprawy zamierzonego wy­
siedlenia mieszkańców wsi z ich go­
spodarstw, został poruszony w filmie 
drugi ważny problem, a mianowicie 
problem udziału ludzi pracy w przy­
gotowaniach wojennych. Uświadomie­
ni politycznie i zorganizowani robot­
nicy odmawiają wzięcia udziału w 
budowie . amerykańskich obiektów 
wojskowych i swą zdecydowaną po­
stawą zmuszają przedsiębiorców do 
zrezygnowania z intratnych zamówień. 
Narody nie chcą wojny i nie mają za­
miaru przyczyniać się do realizacji 
zbrodniczych planów imperialistów 
amerykańskich I żerujących na ludz­
kim nieszczęściu kapitalistów.

„Skazana wioska" jest filmem moe- 
nym ideologicznie, przekonywającym.

Reżyser Hellberg bardzo umiejętnie 
operuje tłumem. Takie sceny zbiorowe, 
jak demonstracja chłopów przed gma­
chem ministerstwa lub obrona wsi 
przed policją amerykańską wypadły 
doskonale.

Film obfituje w sceny dramatyczne, 
głęboko ludzkie, wzruszające. Jego 
realizatorzy uniknęli niepotrzebnych 
dłużyzn i zbędnej retoryki.

Gra aktorska na wysokim poziomie t 
poszczególne role zostały bardzo Trafnie 
obsadzone. Głównego bohatera, Heinza 
Weimanna, zagrał szczerze 1 bezpośrednio 
G. Simon. Doskonały był zdolny aktor 
charakterystyczny E. Winterstein, jako 
wiejski proboszcz, walczący wraz za 
awoiml parafianami o słuszną sprawę. 
P. Paulsen trafnie narysował postać zim­
nego. pozbawionego ludzkich uczuć bi­
skupa. który w swej nienawiści do wszy­
stkiego, co postępowe, akceptuje bez za­
strzeżeń zbrodnicze posunięcia Ameryka­
nów. Należy podkreślić, że wszystkie, 
nawet zupełnie epizodyczne role, zosta­
ły w filmie bardzo atarannla opracowa­
ne.

„Skazana wioska", zaszczytnie od­
znaczona Nagrodą Pokoju na festiwa­
lu w Karlówycfi^arach, jest dużym o» 
sięgnięciem postępowej kinematograf 
Fil NRD. Z. Zeydler-Zborowski ;

narodów. 5.50 Koncert ork. mandollnlstów
7.20 Muzyka rozrywkowa 8.00 Tematy hi­
szpańskie w muzyce 8.30 Aud. dla obozów 
1 kolonii letnich 14.15 Muzyka 14.45 Re­
cital W, Żeńczykowskiej — sopran 15.10 
„Pchla" — ode. opow. St. Heyma 15.30 
Aud. dla dzieci 16.00 Koncert klawesy­
nowy w wyk. C. Konopackiej 10.20 Dzien­
nik warszawski 16.35 Muzyka operetkowa 
17.15 Popularna muzyka symfoniczna 17.4ę 
Muzyka 18.00 I aud. z cyklu: „Preludia 
Rachmaninowa" 18.20 Muzyka dla wszyst­
kich 19.00 Pogad. sportowa 19.15 Radzie­
ckie pieśni o pracy 19.30 Muzyka i aktu­
alności 20.00 Wioska muzyka operowa 
20.40 utwory skrzypcowe w wyk. A. Cam- 
poli 21.26 Wiad. sportowe 21.30 Reportaż 
z lekkoatletycznych mistrzostw Polski 
21.45 Odpowiedzi Fali 49 21 55 Reportaż li­
teracki 22.15 Rosyjska muzyka kameralna 
23.00 Muzyka symfoniczna.

Polskie Radio zastrzega sobie mottlwośś 
zmian w programie.

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ
Moskwa I

1'6.10 Pieśni Tosyjękie 19.20 Pieśni ra» 
dzieckte o ojczyźnie o 05 Mu*yka estrado­
wa 1.00 Rachmaninow — Aria skąpca * 
opery „Skąpy rycerz" 1.30 Polska muzy­
ka symfoniczna. ;
Moskwa II

20.00 Muzvka estradowa 20 30 Rachmani­
now — ni koncert fortepianowy 2105 
Ukraińskie pieśni ludowe 23.00 Koncert 
życzeń 23.30 Radziecka muzyka operowa 
0.05 Tatarskie pieśni ludowe 0.25 Głazu- 
now — Kwartet a-moll.

ALEKSANDER JACKIEWICZ (7)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Czy Rudolf domyślał się, co Egon robił podczas wojny? Egon nie wy­

da) go w ręce Gestapo, to nieprawda. Prawdą Jest, że wyśledził kontakty 
Iwy Schneider z perfumerią Krausegó, prawdą jest, że Krause podał mię­
dzy innymi imię Rudolfa. Lecz potem Egon już z tym nie miał nic wspól­
nego. Zresztą Rudolf był raczej pionkiem w tej wielkiej aferze 1 Egon 
dokonał tyle, że Rudolfa nie utracono. Więc gdzie tu wina? A czy nie 
wpłynął na przewlekanie śledztwa przeciwko Ewie Schneider? Skazali ją 
to prawda, ale na to już Egon nie miał wpływu.

Szedł przez Weimarerstrasse, w gęstym cieniu kasztanów. Ujrzał z da­
leka żółte ściany i kolorowe, jak butelki z sokiem, szyby ganku. Otwo­
rzył furtkę, zadzwonił. Dzwonka nie słyszał, krew tętniła mu w uszach.

Stary rozpłakał się przy powitaniu, obejmował syna skrycie krótkimi 
ramionami, starając aię mimo niższego wzroatu ogarnąć go jak najmocniej. 
Egon stał zmieszany. Czuł się w tej chwili bardzo źle.

Nagle oderwał się od ojca, podniósł brwi: Ewa! Co do tego nie miał 
żadnych wątpliwości, to była Ewa.

Stała w drzwiach, prowadzących do jadalni. Ojciec wycierał czerwone 
powieki:

— To Jest nasz Egon, Ewo.
Skinęła głową. Czy go poznała?
Później siedzieli we troje w gabinecie. Stary Busch nie pozwolił Ewie 

odejść. Milczała, czuła się widocznie skrępowana swoją obecnością przy tym 
rodzinnym spotkaniu.

Egon muslał się przemóc, aby opowiedzieć ojcu, skąd się wziął w Wied­
niu. Kłamał spokojnie i umiejętnie. Mówił o tym, że front zaskoczył go 
w podróży z Berlina do Pragi, że później przedzierał się przez tydzień do 
Wiednia, że stracił wszyskie rzeczy, że zatrzymał się u doktorowej Welzel.

Stary Busch posmutniał. Przejęty nagłym zjawieniem się Egona za­
pomniał o całej obcości, jaka ich obu dzieliła. Teraz siedział w fotelu 
milczący, z głową pochyloną, obejmując syna swoim uważnym bezceremo­
nialnym spojrzeniem.

Kwa przeprosiła ich 1 wyszła.

Czy ona wie kto spowodował Jej aresztowanie? — przemknęło znów 
przez głowę Egona. Patrzyła nań obojętnie, uśmiechając się pamiętnym 
uśmiechem — chłodnym 1 bezosobowym.

— Kto to jest? — spytał wskazując głową na drzwi, którymi wyszła.
— Znajoma Rudolfa. W czterdziestym trzecim roku aresztowali ich

razem. . ę
— Ale co ona tu robi?
— Nie miała gdzie 6ię podziać. W Wiedniu Jest obca. — Słuchaj, musisz 

mi o sobie opowiedzieć.
— Co chciałbyś wiedzieć, ojcze?
— Opowiedz o sobie, jak żyłeś, eo robiłeś... Ja ciebie prawie Już nie 

znam. Niemcy wojnę przegrali. Powiedz czy byłeś z nimi związany?
Egon milczał.
Stary patrzył jeszcze jakiś czas spode łba na syna. Po czym odwrócił 

się z chrząknięciem, czy westchnieniem.
— Zamieszkasz u mnie — powiedział.
Egon potrząsnął głową.
— Nie, ojcze zostanę n» Piaristengasse, tam jest fortepian, muszę wiele

pracować. /
Zapadło milczenie, tylko zegar pod szklanym kloszem tykał eleho.
— A więc nic się nie zmieniło, Egonie?
I znów milczenie.
Obiad przeszedł w ciężkiej atmosferze. Busch prawie wcale się nie 

odzywał, unikał spojrzenia syna. Ewa jadła ze wzrokiem utkwionym 
w talerz. Egon śledził jej ruchy, pochylenie głowy, jej szczupłe nieco zbyt 
duże ręce.

Bardzo schudła 1 zmizerniala. Znał to: śledztwo, samotność, później cela 
śmierci i każdy nowy dtień, który mógł być dniem egzekucji. Jak się to 
stało, że.jej nie stracili? Myśli potftciem płynęły przez umysł Egona bu­
dząc w nim radość, że Ewa żyje, że otaczający go świat stał się nagle 
bogatszy o kobietę, z którą pożegnał się już na zawsze. Należy zapomnieć 
tamte sprawy, należy jak najprędzej zapomnieć, że się było bezpośrednim 
sprawcą jej uwięzienia, cierpień i lęku. Należy pamiętać tylko podróż 
z Pragi do Wiednia, znajomość w pociągu, rozmowę o muzyce 1 te chłodne 
oczy wpatrzone w okno, za którym migały jesienne lasy.

Powracające wciąż pytanie: czy ona domyśla się, w Jakim celu Egon 
zapoznał się z nią wtedy? — było bezsensowne. Jedzie sobie młody muzyk 
do rodzinnego miasta, nie ma miejsca przy stolach, w restauracyjnym wa­
gonie, przy jednym r. nieh samotna dziewczyna. „Przepraszam panią, czy 
mogę usiąść?" Krótkie skinienie głowy

A co z nią będzie, gdy nasi powrócą? Przecież należy Ją Jako jedną 
z pierwszych wpisać na listę tych, którzy mają być ujęci i zlikwidowany

Egon stracił apetyt, odsunął talerz,
■— Nie smakują ci ozory? — spytał ojciec. — Nic innego nie mamy, co 

dzień ozory i ozory, a rodzina naszego dozorcy na pewno marzy o jednym 
takim obiejjzie. — I nagle jakby coś sobie przypomniał, zwrócił się do 
Luizy: — Trzeba czasem Thumingerom dać puszkę konserw,

— Daję im co dzień.
Pewnego wieczora Egon późno powrócił do mieszkania na Piarlsten- 

gasse... Cicho przeszedł korytarz, nie zapalając światła. W gabinecie opadl 
na tapczan, tępo wpatrując się w jasny prostokąt okna, za którym świe­
cił księżyc. Pomalowana na żółto, barokowa fasada Mariatreukirche, która 
nawet w pochmurne dni wyglądała tak, jakby wchłonęła w siebie cały, 
blask słoneczny, odcinała się na tle nieba.

Rozległo się pukanie. Do pokoju weszła Welzlowa,
— Kolacja czeka na ciebie — powiedziała.
4— Ach, Mutti! — żachnął się Egon. Usiadła przy nim, położyła rękę na 

Jego ramieniu.
— Ja wszystko rozumiem, chłopcze. Ale trzeba dalej żyć. Tyle jeszcze 

może się zmienić...
— Dla kogo, Mutti?
— Egonie, pamiętasz, kiedyś, gdy ciebie pytałam czy wierzysz Jeszcze 

w zwycięstwo, odpowiadziałaś, że Fiihrer je przyrzekł. No i co? Fiihrer 
nie żyje, Goebbels nie żyje, w Berlinie bolszewicy, a Doenitz kapituluje. 
Komu wierzyć, no powiedz sam?

Milczał, stawy chrzęściły w dłoniach, które zaciskał z całej siły. Od 
szeregu dni miał w głowie straszliwy zamęt. Od chwili, gdy musiał zgodzić 
się z Mauerem, że kontynuowanie dotychczasowej akcji nie ma już żadnego 
sensu, i ostatecznie przestał wierzyć w zwycięstwo — upadł na duchu, 
Poczuł się po raz pierwszy w życiu całkowicie osamotniony. Od początku 
swych lat dojrzałych związał się z ludźmi, którzy pod kierunkiem jednego 
człowieka z zaufaniem szli w przyszłość. Z wiedeńskiego chłopca prze­
dzierzgnął się we wspólrządcę Europy. Pokonał Polskę, Francję, szereg 
innych państw, doszedł pod Moskwę i Leningrad.

I nagle to wszystko czym żył, rozleciało się w proch. Nie ma już nict 
ani wodza, ani armii, nie ma po co żyć.

Opanowało go wielkie zmęczenie. Otworzył oczy. Welzlowej nie była 
już w pokoju. Poczuł do niej za to wdzięczność.

Trzeba z sobą kończyć,
D. c. n.
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Powjlaiii Komisje o Hu Miń WWi Przyjaźni PoWo-Mzietlwi
Bogate programy, ciekawe imprezyi masowa praca polityczno-uświadamiająca

I

W całej Kieiecczyźnie rozpoczęły się już przygotowania do obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W Kielcach powstała 
Woj. Komisja Obchodu Miesiąca, podobne komisje powstały wc wszystkich 
powiatach, miastach i gminach. Tegoroczny Miesiąc obchodzony będzie 
pod naczelnym hasłem: „Nierozerwalna przyjaźń narodu polskiego z naro­
dami ZSRR — to pokój, niezawisłość i szczęśliwe jutro naszej Ojczyzny".
Organizacje masowe i społeczne, ja 

kie weszły w skład Komisji Obchodu 
Miesiąca w tym okresie będą prowa­
dzić w swych szeregach szczególnie 
wzmożoną popularyzację zdobyczy i 
osiągnięć Kraju Rad. Organizacje spo 
lecznę i masowe zwrócą szczególną 
uwagę na popularyzowanie najnow­
szych osiągnięć we wszystkich dzie­
dzinach przodującej na śwkcie nauki 
i techniki radzieckiej. Pogadanki o- 
raz dyskusje, jakie organizować będą 
Instytucje, pozwolą na bliższe zapo- 
snanie się z tymi zagadnieniami.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej będzie także okazją 
do zacieśnienia współpracy między 
organizacjami masowymi a poszcze­
gólnymi kołami Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej.

Podobnie jak w poprzednich latach 
zostaną przygotowane liczne im­
prezy artystyczne, akademie, festi­
wale, konkursy gazetek ściennych o 
aktualnej tematyce itp. Urządzeniem 
tych imprez zajmą się już wybrarre 
komisje.

, Komisja Obchodu Miesiąca wybra­
na w Radomiu opracowała ramowy

j plan uroczystości. Przewidywane są 
liczne odczyty I pogadanki na aktual- 

: nc tematy, festiwal filmów i sztuk 
, radzieckich. W festiwalu wezmą rów­
nież udział amatorskie zespoły świe-

I

Przed Zlotem 28 po Zlocie 63

Rośnie ilość młodzieżowych brygad produkcyj
w Zakładach Metalowych w Skarżysku

I tlicowe. Projektowane jest opracowa­
nie wystawy książki radzieckiej i po­
łączenie jej z dyskusją nad książkami 
autorów radzieckich. W tym czasie 
zwiększona zostanie również ilość 
kursów języka rosyjskiego.

Programy swej pracy zgłosiły rów­
nież ZEOW, Zakłady Metalowe, Miej­
ski Zarząd Ligi Kobiet, PSS i in. Pe­
łen program Obchodu Miesiąca zosta­
nie opracowany po 20 bm.

Z obserwacji'podrużuigcego
JMa dworcu w Skarżysku

Z notainika sportowca
STAL — STAL

Radomska Stal pojedzie w piątek do 
Drzewicy, gdzie rozegra dwa spotkania 
W koszykówce i siatKÓwce z tamtejszą 
twoją imienniczką.

KOLEJARZE WALCZĄ
W piątek w Skarżysku na boisku Kole­

jarza odbędą się okręgowe mistrzostwa 
Kolejarza w piłce nożnej. W mistrzo* 
atwach wezmą udział zespoły z Zajezie- 
rza, Radomia, Skarżyska i Wiśniówki.

LOTNIK GRA Z WŁÓKNIARZEM
Na stadionie Stali w Radomiu rozegra­

ny zostanie w piątek mecz piłkarski o 
nr-strzostwo II ligi państwowej pomiędzy 
warszawskim Lotnikiem, a miejscowym 
Włókniarzem. Zespół wojskowy jest naj­
silniejszym rywalem w drugiej grupie, 
toteż zawodnicy Włókniarza będą mieli 
wiele roboty na boisku.

Początek *---- -------- —-
godzinie 17.

W
W piątek 

odbędzie się 
Stwo n *_■ 
Włókniarzem z Widzewa.

WYŚCIG KOLARSKI LISTONOSZY
W niedzielę 17 bm. odbędzie się dorocz­

ny wyścig kolarski listoriószy, w którym 
wezmą udział pracownicy urzędów pocz- 
towo-telegraficznych- Radomia i powiatu.

Wyścig odbędzie się na 25 kilometrowej 
trasie Radom — Jedlińsk — Radom. Start 
przy poczcie głównej na ul. Malczewskie­
go o godz. 9 rano, (ls)

tego ciekawego spotkania o

STARACHOWICACH
15 sierpnia o godzinie 18.30 
mecz piłki nożnej o mistrzo 

ligi między miejscową Stalą a

Zainstalowane na peronach ruchli­
wego dworca kolejowego w Skarży- 
sku-Kamiennej hydranty z wodą są 
w upalne dni dużym udogodnieniem 
dla przejeżdżających pasażerów, któ­
rzy podczas uciążliwej częstokroć po­
dróży moigą ochłodzić się trochę, wy­
myć ręce lub napić się wody. Nie­
co inaczej wygląda druga strona me­
dalu. Nie pomyślano bowiem, by in­
stalując hydranty założyć również 
skanalizowane ścieki, które wchła­
niałyby rozpryskującą n>a wszystkie 
strony wodę. Z powodu braku tych 
ścieków na peronąch tworzą się 
luże i wysiadający z 
drożni często wpadają

¥
Pełna dzienników i 

pism, pięknie urządzona świetlica dla 
podróżnych na stacji kolejowej w 
Skarżysku winna być wzorem dla in­
nych ruchliwych dworców w naszym 
województwie. W takiej świetlicy 
czas oczekiwania na pociąg upływa 
nie wiadomo kiedy.

¥
Zawsze uprzejma ekspedientka bu­

fetu kolejowego na tutejszym dworcu 
utrzymuje porządek przy sprzedaży 
piwa. Tak już „wychowała" ona 
podróżnych, że w czasie ostatnich 
upałów, kiedy popyt na ten napój 
był dużo większy niż zwykle, bez 
szemrania ustawiali się w ogonku 
utrzymując porządek i cierpliwie o- 
czekując swej kolejności. Wypada 
jednak zwrócić uwagę, by odstępo­
wała nieco od swej dobrej zasady, 
jeśli chodzi o spieszących się, a bę­
dących na służbie kolejarzy, którzy 
wielokrotnie mają zaledwie 5 — 10 
minut do odjazdu pociągu i obsługi­
wała ich bez kolejki, tym bardziej że 
inni goście chętnie się na to zgadzają.
.................¥ ...

Już wiele miesięcy upłynęło od 
momentu oddania do użytiku krytych 
peronów na tutejszym dworcu, ale 
daszki nad peronami nie są jeszcze 
całkowicie pokryte. Trudno winić tu

instytucję, która prowadziła roboty, 
gdyż nie wiadomo czy nie jest to 
czasem winą DOKP w Lublinie. ,

Danuta Fidcra, Jan Brygiel, Kry­
styna Bębska, Kościński, Kubicki 1 
wielu innych młodych, przodują­
cych robotników ż- Zakładów Meta­
lowych w Skarżysku stanowi więk­
szość wśród 30 młodzieżowców na- [ 
grodzonych srebrnymi i brązowymi 
krzyżami zasługi na Plenarnym po­
siedzeniu Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Polskiej w Kiel­
cach.
Tak poważne wyróżnienie młodzie­

ży Zakładów Metalowych było skut- 
_kiem niezwykle sumiennego przygo­
towania się zetempowców do Zlotu 
Warszawskiego i utrzymania wyso­
kiego tempą produkcji do chwili obec 
nej. Wyniki pracy przedzlotowej mlo- i 
dzieży najlepiej widać w zakładzie 
nr 4, gdzie początkowo plany nie by-

«jły wykonywane. ’Po apelu Zarządu

Przykład chłopów z Faliszewa podziała!
Napełniają się magazyny

Glównego ZMP, zetempowcy oddzia­
łu czwartego postanowili zorganizo­
wać młodzieżowe brygady pracy. Nie 
wiele upłynęło czasu od uchwalenia 
projektu do jego realizacji. Wkrótce 
pracowało kolektywnie, tj. znacznie 
wydajniej, 28 pierwszych młodzieżo­
wych brygad produkcyjnych. Na 
pierwszym zebraniu przedzlotowym w 
Zakładach stwierdzono, źe ilość sa­
morzutnie powalających młodzieżo­
wych brygad produkcyjnych wzrosła 
do 40-tu. Pierwsza zobowiązania wy­
konano na trzy dni przed terminem. 
Na uczestnictwo w Zlocie chciell za­
służyć wszyscy, wybrano jednak naj­
lepszych 27, których natychmiast za­
stąpiono przy pracy. Młody robotnik 
Siurek prowadzący do czasu wyjazdu 
delegatów dwie maszyny, w czasie 
nieobecności kolegów pracował na 
czterech. Mimo nieobecności 27 ludzi, 
dawniej nie wykonujący planu od­
dział czwarty zameldował na jeden 
dzień przed
zadań na lipiec. Po powrocie delega­
tów zaczęła w dalszym ciągu wzra­
stać liczba młodzieżowych brygad 
produkcyjnych. Zorganizowana i nie- 
zorganizowana młodzież, pracująca 
dotychczas indywidualnie, zrozumiała 
wyżwzość pracy w kolektywie. Obec­
nie pracują w zakładzie 63 takie bry­
gady. Gdy na naradzie produkcyjnej 
młodzież zakładu nr 4 dowiedziała się, 
że gdzie indziej w fabryce istnieją

tzw. wąskie gardła produkcji i 
dowane brakiem ludzi, natyd 
odstąpiono są. edniemu oddi 
część własnych grup produkcj 
Stało się to możliwe dzięki ter 
wielu młodych robotników od 
czwartego pracuje nawet ni 
maszynach jednocześnie, wyk 
mimo tego swoje normy.

Opowiadając o tym w czasie i 
sji na II Plenum Zarządu Wnji 
kiego ZMP odznaczony Rrą. 
Krzyżem Zasługi Adam We«< 
z ZMP w Skarżysku zapewril 
nych. że na następnym Plenum 
melduje o wykonaniu planu już 
na jeden dzień przed terminem, 
o wiele dni wcześniej. (T)

terminem o wykonaniu

pociągów 
w błoto.

ka-“ 
po-

różnych czaso-

Każdy dzień trwających w woj. 
kieleckim żniw przynosi wiele hekta­
rów skoszonego zboża. Obecnie, po 
sprzęcie żyta i jęczmienia, w całej 
pełni trwają żniwa pszenicy i owsa. 
Równocześnie zwozi się zboże do 
stodół i stert; pracują: już agregaty o- 
młotowe. W omlotach przodują spół­
dzielnie . produkcyjne i małorolne go­
spodarstwa indywidualne. We wszyst­
kich powiatach rozpoczęto już współ­
zawodnictwo między gromadami i 
gminami w terminowej odstawie zbo­
ża do punktów skupu. Rzucone hasło 
współzawodnictwa przez 58 rolników 
gromady Malcówka w po w. staracho­
wickim podjęli rolnicy sąsiedniej 
mady Trębowiec, przygotowując 
do masowej odstawy zboża.

Coraz więcej zboża przybywa
punktów skupu w pow. buskim. Poza 
17 rolnikami z Chałup, którzy wyko­
nali roczny plan dostaw, gromada ta 
może już teraz poszczycić się wyko­
naniem planu trzech miesięcy — (li- 

Życie Kielc

gro 
się

do

I
piec, sierpień i wrzesień) w 235 pro­
centach.

W powiecie sandomierskim pierw­
szą przodującą w odstawie gromadą 
jest gr. Dmosice, gdzie wielu jej 
mieszkańców sprzedało już państwu 
całą należność.

Z okazji uchwalenia
fi onstytu cji

Zakłady Przetwirihn 
Warzywniczego podtfh 

produkcyjne 1 okazji 
Konstytucji: prrynK,

Trzy drużyny, dwó.h pzeciwmków... jeden mecz
0 niedzielnym spotkaniu «Kolejarza»

Jak już podawaliśmy, w ubiegłą 
niedzielę odbyły się towarzyskie za­
wody piłki ręcznej pomiędzy Kole­
jarzem Radom, a jego imiennikiem 
z Chełma. Licznie zebrani sympaty­
cy tej dyscypliny sportowej pragnę- 
ti zobaczyć pierwszy oficjalny wy­
stęp radomskiego Kolejarza, jego 
przygotowanie techniczne, kondycyj­
ne, samą grę i zawodników.

Niestety, wszyscy się mocno roz­
czarowali i... lekceważąco uśmie­
chali.

Bo.
Organizując niedzielne 

Kolejarz „zapomniał", że... 
siada własnych graczy (?) 
tatniej chwili zaczął ich

bo właściwie, to było tak. 
spotkanie 
nie po- 
i w os- 

„wypoźy-

CO i GDZIE?!
Radom

Teatr Im. St. Żeromskiego — „Godzien 
litości" Fredry

KINA
Bałtyk — „Radosne spotkanie"* prod. 

radzieckiej
Hel — „Orzeł Kaukazu*’ I seria, prod. 

radzieckiej.
APTEKI

Spot, apteka nr 10 (pl. Jagielloński 7) 
t 15 (pl. 3 Maja 1)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Sltiraż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum Państw., Nowotki 3 — Wys-ta 

wa przeglądowa malarzy polskich XVIII, 
XIX, XX wieku.

Kfefce
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Mieszczki 

modne" Bogusławskiego
KINA

Moskwa — „Mury Malapagi", prod. tran 
cusko-włoskiej

Warszawa — remont
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-89
Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 12-13

Druk RSW „Prasa" Marszałkowska 3/5
3-B-24509

!

Balcerowski pierwszy
po 5 dniach rozgrywek

W piątej rundzie szachowych mi­
strzostw Polski juniorów rozgrywa­
nych w Kielcach uzyskano następują­
ce wyniki:

| Kędziora ------ Spójnia Poznań

życzać" z innych klubów. Tak więc 
(niech się nikt nie zdziwi) przygod­
nie zebrana drużyna wystąpiła na 
boisko jako rzekomy Kolejarz, w 
następującym składzie: Szpaderski, 
Wyderko, Mąkosa, Stawowski, Pu­
chalski (Stal), Pawłowski (Spójnia), 
Świerczewski i Warchoł (Włókniarz). 
Szkoda, że nie startował choć jeden 
zawodnik organizatorów, bo wtedy 
ten „sportowy" galimatias uważali­
byśmy za nieco usprawiedliwiony i 
„kolejarze" mogliby się pochwalić 
dwoma sukcesami (w siatkówce i 
koszykówce). Nawet „kibice" byliby 
zadowoleni, a tak?...

Wszystkim zainteresowanym w 
tym meczu, tak jak zresztą nam, by­
najmniej nie chodziło o sukcesy. 
Dość łatwo zrozumieć, że młoda dru­
żyna stawiającą pierwsze kroki na 
boisku nie zdobędzie się od razu na 
dobre taktycznie i technicznie za­
grania, a co za tym idzie powinna 
być przygotowana raczej na prze­
graną. Młody narybek Kolejarza, 
który w rzeczywistości istnieje i to 
w dość pokaźnej liczbie winien .roz­
grywać mecze nawet z groźnymi prze­
ciwnikami; spotkania takie są dosko­
nalą szkołą. Konserwowanie młodych 
chłopców i jednoczesne „wypożycza­
nie" zawodników z innych klubów do 
niczego nie doprowadzi, o czym po­
winien pamiętać zarząd Zrzeszenia 
Kolejarz.

W KINIE „Moskwa" wyświetlany 
jest nowy film pt. „Mury Malapagi".

WYJEŻDŻAJĄCY na wczasy mogą 
zaopatrzyć się w PDT w walizki w 
cenie 43 i 51 zł.

MŁODZIEŻY szkolnej przypomina 
się,' że sprzedaż podręczników na rok 
ęzkolny 52-cJJ rozpoczyna się 15 sierp­
nia.

W OGRODNICZYCH sklepach MHD 
ukazały się pierwsze gruszki w cenie 
8 zł za 1 kg.

„SŁOWO HUMORU" to tytuł wie­
czoru artystycznego zorganizowanego 
przez „Artos" 13 b.m. w Domu Mło­
dzieży. Prócz artystów krakowskich 
wzięli w nim udział dwaj literaci, Wi­
told Zechenter i Stefan Otwinowski.

NOWOOTWARTY punkt usługowy 
nr 10 przy ul. Sienkiewicza 37, wyko­
nuje reperacje obuwia, oraz zakupuje 
wszelkie skórzane (używane) rzeczy.

D. Z. koresp.

Zewszcęd
i o wszystkim

KSIĄŻKA MA KSZTAŁCIĆ
SAMSONÓW.- Tutejsza gminna bi­

blioteka publiczna licząca ogółem 
3.709 książek, jest jedną z przodują­
cych placówek tego rodzaju w pow. 
kieleckim. Obsługuje ona 21 punktów 
bibliotecznych we wszystkich groma­
dach. Jedyną bolączką tak biblioteki, 
jak i poszczególnych punktów gro­
madzkich, jest mały i nieodpowiedni 
przydział książek. Chętnie czytywa­
nych tu książek o tematyce wiejskiej 
oraz popularnych wydawnictw rolni­
czych, jest niewiele'. Trafia natomiast 
do czytelników lektura mniej zajmu­
jąca. Sprawą tą winien zająć się wy­
dział kultury i sztuki PRN w Kiel­
cach. M. Ż. koresp.

CZUJNA OBSŁUGA MAGAZYNU 
W ODRZYWOLE

OPOCZNO. Do magazynu zbożowe- 
wego w gminnej spółdzielni w Odrzy­
wole przywiózł cztery worki żyta ob. 
Jan Dujka. Jak się okazało, zboże 
było zanieczyszczone wołkiem zbożo­
wym. Dzięki należytej czujności ma-I 
gazynierów zdołano uchronić całą 
ilość znoża znajdującego si; w ma­
gazynie od razażenia tym groźnym 
szkodnikiem. H. S. koresp.

1 wy­
grał z Czerniakowem Kolejarz-Toruń. 
Orzechowski Kolejarz-Kraków zaś z 
Kosiorkiem Ogniwo-Gdańsk. Dybała 
Stal-Chorzów pokonał w 54 posunię­
ciu Wsułka Stal-Kielce. Manasterski II 
Spójnia-Legnica zwyciężył w 79 posu­
nięciu Kozłowskiego Spójnia-Gru- 
dziądz.

• Partia Manasterski I Spójnia-Leg­
nica — Tupalski Ogniwo-Białystok za­
kończyła się remisem.

Gąsiorowski AZS Łódź — Balcerów 
ski Włókniarz-Zgierz (partia odłożo­
na).

1.

2.
3.
4.
5.

Stan tabeli po 5 rundach
Balcerowski Włókn.-Zgierz 4 pkt. 

(1 partia odłożona) 
pkt. 
ptk. 
pkt. 
pkt.

Dybała Stal-Chorzów 
Kosiarek Ogniwo-Gdańsk 
Kędziora Spójnia-Poznań 
Gąsiorowski

3.5
3.5

3
2.5AZS Łódź ,

(1 partii odłóżonsft
2.5 pkt. 

2 pkt. 
2
2

1.5
1
1

0.5

6. Manasterski
7. Orzechowski
8. Sosnowski Górnik-Zary
9. Kozłowski Sp.-Grudziądz

10. Manasterski I Sp.-Legn.
11. Czerniaków Kolej.-Toruń
12. Tupalski Ogniwo-Białyst.
13. Wsułek Stal-Kielce

II Sp.-Legn. 
kolej.-Krak.

pkt. I 
pkt. j 
pkt. 
pkt. 
pkt.
pkt. i

J. W. koresp. 1

| Radomskie
I Owocowo
I zobowiązania
i uchwalenia

one 121.491 rl oszczędności Na jn.
I bowiązania złożyły się czyny produk- 
! cyjne poszczególnych działów.

Zespół soków surowych z ob. Bis 
żejem Barcikowskim. Józefem Bilem, 
Andrzejem Barnatem da dodatków, 
produkcję wartości 77.300 zL Pra- 

| cownicy działu kompotów .•obową. 
zali się wykonać produkty na 3J.1N

W zespole marmelad, brygada M 
Opiłkowskiego i J. Szczypińskiej w. 
bowiązala się wykonać dodatków, 
produkcję na 5.285 zj, zaś w d/ń 
dżemów zespół S. Mindy na 3.806 i
---------------------------~ 
Do Krzemionek 
z wycieczką P.T.T.K.

W- najbliższą niedzielę tj. 17 bu. 
wyruszy z Kielc wycieczka 
Towarzystwa Turystyczno • 
wczego do Krzemionek koło

Uczestnicy wycieczki zw 
palnie krzemienia z okresu 4 

| lat przed naszą erą. oraz osadę 
i nieć, gdzie przerabiano wydobyty su- 
I rowiec na siekiery i inne narzędzi! 
I kamienne.

Z Kamionek wycieczka pojedzie m 
Przeuszyna, by obejrzęć tamtejsa 
spółdzielnię produkcyjną, po czyi! 
wzdłuż rzeki Kamiennej powite 
przez Wąchock do Kielc.

Koszt przejazdu na trasie 170 kra' 
raz koszt przewodnika i ubezpeca- 
nia wynosi 24 zł od osoby. Wyjazd u- 
mochodem PKS o godz. 7 rano spnei 
biura PTTK przy ul. Świerczewskie­
go 22. Przewidziany powrót około p 
dżiny’ 19.

Wielką cukiernię i sklep teksty
1 ofwaWo W Dlf

(Korespondencja z War sza uty)

(tk)

Wystawa PCK
w Sandomierzu

„Zdrowie ludu jest sprawą i dzie­
łem samego ludu" .— pod tym hasłem 
odbyła się w Sandomierzu wystawa 

osobista", 
Czerwony

54 plan-

objazdowa pn. „Higiena 
zorganizowana przez Polski 
Krzyż.

Wystawa ta, zawierająca
sze, odwiedziła dotychczas następują­
ce powiaty: Chełm, Lublin, Kraśnik, 
Biłgoraj, Lubartów, Luków, Radzyń, 
Biała Podlaska, zaś w województwie 
kieleckim — Radom, Opoczno, Koń­
skie i Sandomierz.

Michał Przybysz

Fachowcy poszukiwani
KUCHARZY zatrudnią RADOMSKIE ZAKŁADY GA­
STRONOMICZNE. Warunki płacy do omówienia Zgło­
szenia przyjmuje Dział Personalny, Traugutta 62.

O oroszenia drobne
Zgubiono legitymację nr | Zgubiono kartę meldunko- 
639 Zakładów Metalowych wą wydaną przez gminę 
Radom. Dróżdż Franciszek. Jedlińsk, na nazwisko Kac 
zam. Jedlnia. p. 16569 o ' przak Lucja. B. 16376-1

Zgubiono legitymację Sa­
mopomocy Chłopskiej, wy 
daną przez gminę Radom. 
Krawczyk Feliks.
Zgubiono kartę me’dunko 
wą nr 74325. na nazwisko 
Suwała Helena, wieś Rar- 
todzieje p. 16573-1
Zigubłono kartę meldunko­
wą nr K/XI. 47280 rej. R 
Radom, na nazwisko Ko­
rzeniowska Antonina, Ra­
dom, Żeromskiego St.

rooiazgi zna
SZCZĘŚLIWE BRODY

Nasz detaliczny dystry­
butor jest p-rzekorny. Za 
wszystkie narzekania i kry 
t.yki na temat... żyletek, 
które nie goliły postanowił 
najwyraźniej dać nauczkę 
niezadowolonym: nie chcie 
liście złych, nie damy wam 
żadnych.

Jak Radom długi i sze­
roki Więc, w kioskach i 
drogeriach nie ma żyletek, 
ani tych złych ani tych do 
brych.

Rozmawiałem wczoraj z 
jedną... długą brodąf która 
wyraziła zadowolenie z ta­
kiego stanu rzeczy i pro­
siła „Zycie" o złożenie po­
dziękowań odpowiednim 
czynnikom handlowym, za 
umożliwienie jej... szczę­
śliwej egzystencji.

J • ••
NIEBEZPIECZNA 

MARKIZA

Chodzi o markizę płó­
cienną, która osłania od 
słońca towary umieszczone 
na wystawie sklepu ogrod­
niczego przy ul. Żerom­
skiego 33. Markiz-a ta jest 
opuszczona 
przeszkadza 
cym.

Żalił się 
że przechodząc obok wspo 
mnianej a niebezpiecznej 
markizy, uderzył głową o 
żelazny drążek podtrzymu­
jący płótno. rozcinając 
skórę na czole.

tak nisko, że 
przechodzą­

nam ob.

W związku z tym faktem 
śmiemy przypuszczać, że 
PSS, -do której sklep na­
leży, w ten sposób... zwra­
ca uwagę przechodniów na

Zdrouie będzie młode pokornie

Mlecznej
towary umieszczone na 
wystawie, choć narzym 
skromnym zdaniem, można 
to zrobić inaczej.

„AUTOKAREM" 
NAD SILNICĄ

Tąkim mianem ochrzcili 
kielczanie kursujące po uli 
.cach miasta odkryte wozy 
ciężarowe (przystosowane 
do przewozu pasażerów) 
Miejskiej Komunikacji Sa­
mochodowej. Pochwała na 
leży się kierownictwu za 
tę aktualną innowację, bo­
wiem w lecie — mówią 
mieszkańcy Kielc — ta­
kim właśnie... 
podróżuje się 
przewiewnie i 
można. A co
sr.e, to nie podróż a wy­
cieczka.

lecie —
Kielc 

autokarem 
wygodnie, 
opalić się 

na.lważniej-

Największą w Warszawie cukiernię 
WZG otwarto przy Placu Konstytucji, 
róg ul. Pięknej. Cukiernia ta w wy­
kładanej marmurem sali na parterze 
i w pokojach I piętra pomieścić mo­
że ok. 600 osób, ale szatnia obliczona 
jest tylko na 100 wieszaków. Na pię­
trze jest jednak miejsce na urządzę 
nie dodatkowej 6zatni.

Przytulne pokoje na „górce" prze­
znaczono na czytelnie. Świadczą o 
tym gabloty, w których na razie mo­
żemy zauważyć tylko kilka dzienni­
ków sprzed paru dni.

Szczególnie piękna jest inkrusto­
wana posadzka, chociaż urodę 
podniesie na pewno zbliżenie 
szczotką do froterowania. A tak 
dawno, jeszcze przed tygodniem, 
zachodziliśmy do cukierni, cały 
sonel, w oczekiwaniu na otwarcie, 
siedział bezczynnie.

Na MDM-ie otwarto również wielki,

cej 
ze 

nie- 
gdy 
per-

pięknie urządzony sklep 
W sklepie tym można nabyć 
ły wełniane, bawełniane, 
oraz konfekcję damską, męską i 
cięcą. (c)

Sanatorium «Górka» znów przyjmie
setki chorych dzieci

Szeroko było znane nawet poza granicami Kielecczyzny sanatorium 
„Górka" pod Buskiem. Wiele pisano o dzieciach chorych na gruźlicę kost­
ną, które po dwuletnim,, a nieraz paromiesięcznym pobycie w tym uzdro­
wisku powracały do swych rodzin całkowicie zdrowe lub przynajmniej na 
tyle zaleczone, że mogły rozpocząć normalne życie.

Toteż wiadomość sprzed kilku lat o pożarze *Górki wywołała powszech­
ny niepokój o dalsze losy sanatorium. Na szczęście źyjemy w czasach, gdy, 
jak z pod ziemi, wyrastają 
stokroć piękniejsze gmachy 
odbudowana.

nowe miasta, a miejsce spalonych ruin zajmują 
i osiedla. Jasne więc było, że i Górka będzie

na Gór-Droga z uzdrowiska Busko 
kę jest niedaleka i bardzo przyjemna. 
Można iść koło łazienek i pięknych 
gmachów sanatorium, można też przez 
cienisty park, pełen starych drzew i 
świergotu ptaków. Można też doje­
chać — choć to zaledwie kilometr — 
wygodną szosą, łagodnie wspinającą 
się pod górę. Górka bowiem — to wła­
śnie gęsto zalesiona wyniosłość, a na 
jej szczycie, na obszernej polanie, o- 
toczonej wysokopiennymi drzewami, 
wznosi się gmach odbudowanego — 
czy raczej wybudowanego sanatorium.

Górka „dobrze wyszła" na pożarze.

Nowa jej szata imponuje nie tylko z 
zewnątrz: wewnętrzne urządzenia od­
powiadają najnowocześniejszym wy­
mogom współczesnego lecznictwa.

— Budowę rozpoczęliśmy 1 maja 
1951 r. — opowiada oprowadzający 
nas kierownik robót, technik ZBM — 
Kielce. — Właściwie zaczęło się od 
rozgruzowania i rozbierania tych czę­
ści niespalonych murów, które zawa­
dzały przy budowaniu nowego gma­
chu. Przybyło całe skrzydło, powię­
kszono i dodano tarasy, podwyższono 
cały budynek o jedno piętro.

Pierwsze, co rzuca się w oczy — to 
niezwykle piękne barwy farb olej­
nych. którymi pociągnięte sa ściany.

Jasne, pastelowe kolory: złociste są 
klatki, hale, korytarze, a .seledynowe, 
sale chorych; szerokie okna wpuszcza­
jące masę powietrza, światła i słońca 
— sprawiają radosne, ożywcze wraże­
nie.

— Te „malowania" wykonali najlep­
si w Polsce fachowcy ze spółdzielni 
krakowskiej „Kolor" — mówi nasz 
informator. — Są to spece od olejne­
go malowania. Ich wykonanie łatwo 
można odróżnić od starannej nawet, 
lecz mniej umiejętnej roboty innych 
fachowców.

Słowa jego potwierdza nieskazitel­
na gładkość powierzchni ścian, robią­
cych wrażenie niemal lustrzanych.

Gmach Górki, prócz sal chorych, 
posiada wszelkie konieczne instala­
cje i pomieszczenia, niezbędne przy 
prawidłowym leczeniu, wspaniale 
leżalnie i tarasy; gabinety lekar­
skie, własny rentgen, łazienki lecz­
nicze — solanki i mułowe, z oddziel­
nymi kabinami dla małych pacjen­
tów, fizykoterapię, prysznice i wan­
ny do kąpieli. Wreszcie szczególna 
atrakcja: piękny basen solankowy 
a tuż obok piaskownica. Nic to, że 
basen jest w suterenach — widno 
tam i ciepło będzie nawet zimą, 
gdyż w sąsiedztwie znajdują się ko­
tły centralnego ogrzewania. Wszę­
dzie przeprowadzona wentylacja, a I

w pomieszczeniach, gdzie 
żo pary czy wyziewów 
wyciągowa gwarantuje 
żego powietrza.
Nie zapomniano 

mywalniach. Jest 
każdym skrzydle i

też o 
ich 

na każdym 
mieści się w oddzielnych salach 
szereg białych, lśniących, 
rowanych umywalni. Wzdłuż 
długa wanna kafelkowa do 
drobnych nóżek, brudnych po 
spacerach. Wzorowo 
część gospodarczą, 
nia. spiżarnie, elektryczna 
zmywalnie naczyń. Są 
matyczne suszarnie, baseny 
nia brudnej bielizny i wiele 
rządzeń, które nawet trudno 
tać.

Cicho jeszcze w tym 
pałacu zdrowia. Brakuje 
staiacji wewnętrznych, 
ówdzie pracują malarze i 
Kończy się układać lśniący 
dębowych klepek. Brak 
meblowania, choć wszy 
przygotowane w magaz 
Zdroju. Otwarcie nowinno 
koło 1 wrz.eśnia. W tym 
zresztą wszystkie starania.

A wówczas do 
wśród lasów przybędzie 
żeby tu wracać do sił i


